- „opuścić, 


- 2 x 


| Nr. 349. 


REBUMERATAS 


: za padoszeiie da domu. dopłaca 

- .- Prenumerata 

kwartalnie $ Mk. 40 ten. 
Cena numeru 

~. | w Warszawie 4 kop, 


FIL l E: Czestochowa: u a M a ; 


l 


| 


7 . 


= + s o E penp 
` > Mistrzowskie posunięcia . gen. Macken- 
_ Beną -na płaszczyźnie wołoskiej, które - w 
krótkim okresie czasu doprowadziły Rumu- 
krótki do wyparcia ich z ich własnej 
stolicy, nie przestają stanowić jednego z 
najbardziej omawianych tematów krytyków 
wojennych z tej i tamiej strony linii bojo- 
wej. W ich rzędzie obszerne omówienie 
wypadków wojennych w Rumunii zamiesz- 
sza w onsgdajszym numerze „Pester Liloy= 
du“ znany 
pisma kap, Hneber, 


zwłaszcza ż uwagi na zamiesżczone w niem 


uwagi co do linii odwrotnej Rumunów, za- 


mięszczamy nasiępujące streszczenie. 

ih W sobotę minął tydzięń jak Sinaia i 
targoviste były jeszcze w rumuńskiem po- 

siadaniu. Prawe skrzydło armii Falken. 


krytyk wojenny wspomnianego 
z którego omówienia, 


Miesięcznie 1. Mk. 58 fen. Kwartatnie & Mk.. m fen,. e 3 
ca sie SM fen. miesięcznie J8 i: | 
pocztę miesięcznie 1 Mk. Bd tens  |J$ fidministracya 


pojsdvnczege w Łodzi 


|. 15 grudnia. 


hayna i lewe armii dunajowej dotarły wpra- 


-wdzie na południe i 


nie. przekroczyły. -Był to ostatni już mo- 


ment, w którym rosyjsko - rumuńskie kie. - 
rownictwo winno było rozpoznać, 'iż. cofnie: 
cie frontu jest nieuniknione i że jedynie moż - 


że chodzić o tow którym kierunku i kiedy 
manewr ten należy uskutecznić. Jeszcze 


więc w sobótę dn. 2 b. m. miał przeciwnik | 


możność: colnięcią się : bez znaczniejszych 
przeszkód poza linię Prahova - Jalomiła i 
- BA linii tej w porządku na nowo ugrupować 
. się. Kwestya czy Bukareszt należy również 


„ miała tu 
zawyrokować mógł jedynie stan obronny 
twierdzy. Rozstrzygnięcie zapadło, jak wie- 


my, na rzecz opuszczenia stolicy, a tem sa-. 


mem Rumuni dali dowód, iż nie mieli naj- 
„mniejszej nadziei utrzymania fortecy, i że 
kwestya utrzymania stolicy w operacyach o- 
Ri dni nie odgrywała. poważniejszej 
oli. : 


Niezależnie jednak od „zagadnienia, co 


zrobić z Bukaresziem, wysuwała. się na 
pierwszy plan sprawa konieczności ogólne- 
„go odwrotu. - Q tem, czy stolicę należy opu- 


ścić mogła w głównej kwaterze rumuńskiej 


panować rozbieżność zdań; nie mogło być 
jednak w tym czasie stanowczo żadnej wąt- 
pliwości, iż sytuacya bojowa wymaga spie- 
sznego odwrotu ku wschodowi wszystkich 
wojsk stojących podówczas na linii Sinaia- 
Oltenita. Mimo to naczelne rumuńskie kie- 
rowniciwo odwrotu tego nie zarządza, lecz 
pozostawia swe eksponowane grupy bojowe 


koło Sinaia i Targoviste tudzież przed Bu- 
. kareszitem na swych stanowiskach. Ostatni 
- stosowny moment zaprzepaszczono, i wy-' 
-~ padki musiały. potoczyć się swem kołem. 
| Przechodzą więc przeciwnicy z wielkie- 


-mi masami do kontroienzywy, mimo iż sy- 


~ tuacya skłębionych koło Bukaresztu rosyj-. 


sko - rumuńskich sił kształtuje się wsku- 
tek rosnącego coraz bardziej od północy 


niebezpieczeństwa coraz krytyczniej, mimo 
iż 


iż rumuńskie kierownictwo samo uznało, 


Bukareszt jest dojrzały do oddania. ©- 
| Celem kontrofenzywy przeciwnika 
- ło wbicie się klinem między uderzająca od 


zachodu na Bukareszt armię TX-tą, a armię 
 duńajową, stojącą na południe od Bukare- 
sztu nad rzeką Arges, i ku urzeczywistinie-- 


niu tego planu wypadła rosyjsko - rumuń- 


ska armia rezerwowa z południowego se- 
ktora twierdzy, i w trzech kolumnach ru- ` 
szyła po linii rozbiegajacych się promieni 


w kierunku połud.-zachodnim ku Aleksan- 


„dryi, południowym. ku Giurgiu i południo-| 
wo - wschodnim ku Bndesii (na linii Buka- 


reszt — Oltenita). 


resztu, aż do rzeki Arges, jednak jeszcze jej 


czy też zaryzykować jego oblężenie, 
drugorzędne znaczenie, gdyż o tem 


by- 


| 
| 
| 


t 
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Kaa saaa 


Tomaszów 


na przeciwnika od północy i odrzuciły go z 
powrotem. Pochód na Giurgiu został po- 
wstrzymany już u zlewu rzek Neajlov z Ar- 
'gesem, zaś skrajna wschodnia kolumna zo- 
-stala pobita: koło Budesti. . SG 


- -W tym samym czasie pobite zostały na. 


` północnym zachodzie przez. LX-tą armię 
cztery dywizye. rumuńskie załogi bukaresz- 
teńskiej i odrzucone przez Neajlov ku Ar- 


ges, tak iż w poniedziałek dn. 4 b. m. wie- | 


cżorem kontrofenzywa przeciwnika została 


w zupełności złamana. Dn. 5 b. m. nastąpi- 


ła spowodowana obustronnem wyczerpa” 


niem przerwa. O odwrocie jednak ciągle 


jeszcze dowódzcy rumuńscy nie myśleli. 
Gdy zaś dn. 5 b. m. przedpołudniem wezwał 
ich gen. Mackensen do wydania twięrdzy, 
"poprosili o 24-godzinny czas do namysłu. 


Następnego poranku (we środę) wybili 


Niemcy wyłom w północno - zachodnim se- 
ktorze twierdzy, łamiąc szybko słaby opór 


przeciwnika, przyczem podczas tych starć 
„odbywała się ewakuacya stolicy.  Wieczo-. 


rem skonstatowano w głównej kwaterze 
feldmarszałka, iż przeciwnik wykonuje na 


szałek w progi pałacu królewskiego. 

. Wojska rumuńskie posuwały się z.Bu- 
karesztu ku wschodowi, a z uwagi na oko- 
liczność, iż stale dotychczas skierowane by- 
ły frontem ku zachodowi, linia odwrotu ku 
wschodowi była początkowo naturalną. Po 

-kilku dniach marszu napotyka ona jednak 
Jia baryerę dunajową koło Farsovy, tak, iż 
"wojska doszedłszy do tego odcinka, mu- 
siałyby „stanąć, Teoretycznie istniałaby 
"wprawdzie możliwość przeprawienia się 
przez most wojenny koło Harsovy do pół- 


nocnej Dobrudży, jednak przeprawa całych 


armij przez jeden, jedyny most, i to tuż pod 
bokiem niemiecko - bułgarskiej armii Do- 
brudży, byłaby grą -zbyt niebezpieczną. 
Stąd też jako naturalny wniosek wyłaniała- 
by.się konieczność odchylenia  cofających. 
się wojsk od wschodniej liniiodwrotu i skie- 
rówania ich na północny wschód ku linii 

“Braila — Buzen. == > 
Do rozważenia wszystkich tych ewen- 


tualności odwrotowych nie starczyło już jed- | 
nak naczelnemu. kierownictwu rumuńskie- 


mu czasu. Równocześnie bowiem z Buka- 
resztem padło Ploesti, punkt węzłowy na 
drodze do Buzeu,.tak że wojska państw cen- 
tralnych były oddalone w tymże dnin od 


Buzeu około 65 kim., zaś wojska rosyjsko- | 


rumuńskie, licząc choćby tylko od obszaru 
Bnkaresztu, aż około 80 klm., nie mówiąc 
już dalej ku południowi posuniętych od- 
działach. W ten sposób odebrali sobie Ru- 
muni nietylko możność. nowego ugrupowa- 


nia się i skutecznego oporu na linii Jalo- 
mity, lecz także zachodzi pytanie, czy Z u- | 
wagi na pochód lewego skrzydła wojsk- 


sprzymierzonych w kierunku -północnó > 


wschodnim, od strony Ploesti, południowy- 


mi stokami Karpat ku Buzeu, znajdą - jesz- 


-cze otwartą drogą ku wspomnianemu od- 
nadto na- 


cinkowi rzeki Buzeu. A zważyć 


leży, iż odwrót lewego skrzydła rosyjsko - 


rumuńskiego odbywa się już nietylko „pod | oe a á s 
/W bezustannym pościgu sprzymierze- 


naciskiem sił, które brały udział w walce 
mad Arges; lecz również tych wojsk bułgar- 
skich, które w ostatnich dniach przeszły na 
lewy brzeg Dunaju fod Tutrakanem,; Syli- 
stryą i Cernavodą. - We zadna: 
-Dnia 14 b. m. wojska 


całym ironcie odwrót ku wschodowi, a dn. 6. 
b. m. o godz. 1 po południu wstępował mar- ` 


-Redakcya w Warszawie: - Okólnik 5, 
| Redakcya 1 fdministracya w Łodzi 


| Plotrkowska 88, — ~ 
< Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


Jakiż był los tych operacyj? Uderze- 
nie w kierunku Aleksandryi Gsiągnęło po- 
cząłkowo miejscowe sukcesy, i odrzuciło | 
(wojska sprzymierzone ną głębokości zwyż 
20 km. ku Dragacesti (20 km. na półn.-ża-- 
chód od Aleksandryi), lecz śpieszące z poe | 
mocą bawarskie i tureckie wojska uderzyły | 


- Dziennik polityczny, społeczny i literacki, 


Erywańska 10, 


| cecceaceooce ( 


* BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwa 
tera Główna donosi 15 grudnia; 
Wschodni teren walk: 


Front wojsk generala-feldmarszatka 
księcia Leopolda Bawarskiego. 


Na północy od drogi żelaznej Zło- 
ezów — Tarnopal wojska niemieckie 


'włargnęły do rowów rosyjskich i wzięły 


90 jeńców. : i 
Front wojsk generała-putkownika 
arcyksięcia Józefa. 


- Weczerajsze ataki Rosyan na wschod- 


nim froncie siedmiogrodzkim początkowo 
odniosły to samo niepowodzenie, co i dnia 
poprzedniego. Przeciwnikewi powiodło się 


wiargnąć na jedno ze "Wzgórz. 


(/. «Balkański teren walk: 
Grupa wojskowa generala-fjeldm ar- 


szatka: Mackensena, 


| - Płonące wsie w wielkiej Wołosz- 
cgzyźnie wskazują droge, po której co- 
faja się Rosyanie. | Ga 

-© Wśród niekorzystnych warunków dróg, 


wojska sprzymierzone nacierają na płasz- 
czyźnie, nie pozwalając przeciwnikowi na 
fłuższe zatrzymywanie się. | 
W górach nieprzyjaciel stawił opór na 
umocnionych stanowiskach. Przelamano 
je. Buzau zajęto. .W wyniku, IX-ta 
armia wykazała wezoraj 4,000 jeńców. 


WIEDEŃ. 


| Urzędowo donoszą 15 gru- 
dnia: X RE 
-~ . Wschodni teren walk. 


ni zabrali wezoraj ustępującym Rumunom 


i Rosyanom Buzen. Na północy od Bu- 
| 0,00 o] geu nieprzyjaciel stawia jeszcze opór. Li- | 
sprzymierzone ARNE 
“przeszly przez Jalomiię kolo Roceanu, miej- 


czba jeńców wziętych do niewoli w ciągu o- 


OGŁOSZENIA w Królsstwia Palskiam 


Zwyczajns: 50 ren. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
. Sześć szpalt). i 

Brama: 5 fen, za wyraz, najmniej 80. fen. 

Eadestans (po tekście): 1 Mk, za wiersz netitowy czteroszpaltowy. 

Ńskralagi: 8) fen. za wiersz petitowy czteroszpalitowy. © 

W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz netitowy czterosznaltowy. 
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F. Gomuliński: Płask: Admin. „Kuryera Ploc“, Pablaniaa: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w $Bsn3 
|". wou. Kaliszu, Łowiczu, zynży | Bedzinia: | se | ; 


Znaczne sily bnigarskie przekroczyły 
Dunaj pod Fetesti. 

Eroni macedońsięt. ES 

Natarcia częściowe pod Paralo- 

womi Gradesnicą {po sbydwóch 

stronach wschodniego biegu © eTa y) przy- 


niosły nieprzyjacielowi jedynie straty. 


s T O aalap ATER  aDaDEa 


Komunikat austryacki. 


| zaciętą walka. — 


W nizinie Strum y potyczki patroli 
Zachodni teren walk: 


. Front Niemieckiego Nastepey Tronu. 


Na zachodnim brzegu Mo zy usiłowali 
Francuzi w trzykroinych atakach odzyskać 
rowy odebrane im niedawno na wzgórza 
804 na południowym wschodzie od Malan- 
conri. l 

Na wschodzie od rzeki, po silnem przy- 


gotowaniu ogniowem, podczas którego po 


ciski padały na teren położony daleko po- 
za naszym ironiem, przeŚli oni de wielo 
krotnych ataków. z 
Na tyłach wzgórza Pieprzoweg® 
w naszym ogniu obronnym załamały się ko- 
jumny szturmujące. | 
Na południowych stokach frontu Har- 
danmont, atak nie mógł rozwinąć się w 
naszym ogniu burzącym. | 
Pierwszy Generał-Kwatermisira 
 Ludendorft. 


IE PESTZA 


statnich dwóch dni wynosi przeszło 4000 
ludzi. | s 
Na zackodzie i na północnym - zacha- 

dzie od Geny toczy się w dalszym ciągu 

-Na poludniu od doliny Uz w kontr. 
ataku ponownie odebrano Rosyanum nie: 
dawno zdobyte przez nich wzgórze. 

"Na północy od doliny Usobsnós 
przeciwnik odniósł lokalny sukces. | 


W lasach Karpackich osłabła 
rosyjska działalność zaczepna. 


Pod Koninchami na poludniu od | 


Zborowa oddziały austryacko- węgier- 
skie opanowały rowy rosyjskie na szeroko- 
ści frontu 350 metrów. 


scowości położonej około 50 kim. - na pót- 
wschód od Bukaresztu. Okoliczność ta 
stwierdza, iż przewidyw ania kap. Huebera, 
że Rumuni przez spóźniony odwrót utracili 
istotnie możność powstrzymania naporu 
przeciwnika na linii Jalomity, nie okazały 
się bczpodstawnemi i że z uwagi na stałe 
niebezpieczeństwo,, grożące odcinikowi rze- 
ki Buzeu ze strony lewego skrzydła armii 
gen. Mackensena, Rumuni z trudem tylko 
bedą mogli rozwiązać problem przedosta- 

mia się na odelnek rzeki Seret, gdzieby ich 


magie przyjąć gros bessarabskich sił rosż]- | 


skich. 


Solia, 15 grudnia. — Główna kwatera do- 
nosi 14 grudnia: 

Front macedoński: W okolicy Monastyru 
frwa nieznaczny ogień artyleryi. 

Na południu od Monastyru spowodowaliś- 


my pożar nieprzyjacielskiego balonu na uwięe | . à 
i | przy pomocy widma pokoju, w 
rzą nawet sami inicystorzy, wywołania rozla- 
| mu choćhy nawet w najmniejszych kołach lu-. 


Zle 


W łuku Cerny ożywiona działalność arty- | 


ieryi nieprzyjacielskiej, zwłaszcza okolo Para- 
Sowa. 


Na wschodzie od Geny odparliśmy atak | 
nieprzyjacielski pomiędzy Gradesnicą a Trno- | 


TĄ. 

W okolicy Mogleny słaby ogień 3 M 
nieprzyjacielskiej, 

Po obydwóch stronach Wardaru niezna. 


szny ogień artyleryi nieprzyjacielskiej i oży- | 


wiena, bezskuteczna działalność lotników nie- 
przyjacielskich nad i poza słanowiskami na- 
szemi. 

Na froncie Belasicy — Planiny ogień ar- 
tyleryi i potyczki patroli. 

Na froncie morza Egejskiego, w okolicy 
Dramy, nieprzyjacielska działalność lotnicza 
bez żadnych wyników. Pod Doxat zestrzeliliś. 
my latawiec francuski. 

Front rumuński: W Dobrudży nieznacz- 
ny ogień artyleryi i potyczki patroli. 

We wschodniej Wołeszczyźnie trwa po- 
chód naszych armij. 

Wysunięte naprzód oddziały naszych 
wojsk, które przekroczyły Dunaj pod Tutra- 
kanem, Silistrią i Cernavodą, doszły do linii 
kolejowej Bukareszt — Tetesei. 

Na froncie morza Czarnego okręty rosyj- 
skie ostrzeliwały Baltszik. Czterech mieszkań: 
«ów zabito, pięciu zraniono. 


Ponłogti o nomiracyi Bisłuma Sanie. 


Poznań, 15 grudnia. (T. wil). — W sfe- 
Each duchowieństwa polskiego słychać, że pa- 
pież zamianuje niebawem ks. biskupa kra- 
kowskiego, Sapiehę, kardynałem. 


Mowa króla Ramarskego do żołnierzy 
Monachium, 15 grudnia. (T. wł). — Król 


Ludwik Bawarski, podczas składania przysięe | 
gi przez wojska w Monachium, wygłosił prze» | 
mówienie. Ze szczególnem zadowoleniem za- | 
znaczył on, że propozycya pokojowa ze strony | 


Niemiec nastąpiła w chwili, gdy cesarz, uda» 
jac się do Alzaeyi, był jego gościem w Mona- 
chium. Następnie król powiedział: Czy zosta- 
nie ena przyjęta, to jeszcze kwestya. Mam na- 


dzieję, że dojdzie do zaszczytnego pokoju, od- | 
powia dającego ofiarom 2 i pól roku wojny, do | 


pokoju, z którego będziemy mogli być dumni, 
który zabezpieczy nas na szereg lat. Si vis pa- 
cem. parabellum. Dotyczy to was wszystkich! 
jeżeli nieprzyjaciele nie przyjmą naszej 
wspaniałomyślnej propozycyi, wówczas jesze 
cze większą pełęgą i jeszcze większymi sukce- 
sami trzeba ich będzie przekonać, że nie są 
w stanie nas zwyciężyć. Pochwała dla Bawa- 
rów z ust cesarza napełniła mnie radosną du- 


mą. Dorównajcie tym, którzy przed wami wy». 


ruszyli w pole. Spowijcie nowym wawizynem 
wasze stare wsiawione sztandary. ŚSpodzie- 
wam się, Że wojna ta nie potrwa już tak diu- 
go. Lecz gdyby miało być inaczej, 
sława I cześć nasza i sprzymierzeńców na- 
szych, da Bóg, zabłyśnie nowym blaskiem". 


tli wachm cae a 


Prasa rospiska o prononeyl 


Rotterdam, 15 grudnia. (T. wl). — Biuro 
Ńeutera donosi z Petersburga: Prasa rosyjska 
omawia obludne propozycye Niemioe i głosi, 
że zmierzają one przedewszystkiem do prze- 
konania narodu niemieckiego, że musi dalej 
prowadzić wojnę, Dzienniki szydzą z „aposto- 
łów ludzkości i kultury”, którzy przez szereg 
lat kuli broń da masowych mordów. „Nowo- 
je Wremia” twierdzi, że pewna wysoko po- 
stawiona asobisiość wydała sąd następujący: 
_Propozycya nieprzyjaciela jest nową: próbą, 
rzucenia RE 


wówczas | 


za wojnę na 


| 
| 


Francyę, Rosyę i Anglię i 


| skiej Serbii i zjednoczonej Polski. 
„Dień”, organ skrajnej lewicy oświadcza, 
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legralicznej kardynałowi, * 


Włoski i | połudałow o-wschodni 
teren walk. 


Bez zmiany. E ES 
Zastępta szefa, sztabu A | 
"ton Hoelen - 

Feldmarszalek - paraoa 


Rowem sidłem na 
opinię publiczną świata. Czwórporozumienie 
weźmie na siebie okropną odpowiedzialność 
| wobee swych narodów, jeżeli zaprzestanie 
walki i zawrze przedczesny pokój, wobec któ- 
rego daremnemi będą wszystkie jego ofiary. 
Żądna propczycya pozorna ze strony nieprzy- 
jaciela nie może osłabić postanowienia Fran- 
eyi, Rosyi i Anglii, by wojnę kwa? teo o 
statecznego zwycięstwa. 


anad 


Petersbirg, 15 grudnia. (T. wł). — Po. 


tersburska Agencpa telegraficzna donosi: 


ao p z 3 RA 5 


wiórki 


NL 


Dzienniki rosyjskie wszystkich kierunków. po- . 


| tępiaja jednogłośnie wystąpienie Niemiec. Pi- 


sma dopatrują się w niem jedynie podstępnej 


| próby przekonania krajów neutraluych o spó- 
źnionem zamiłowaniu rządu niemicekiogo do 
| pokoju, oraz chęć rozdmuchania w ludności 


resztek męstwa. Wreszcie ma te być próbą 
kióre nie wies- 


dów koalieyi. 
Riecz* pisze: 
skiem, posłanym nam przez przeciwnika, któ- 


ry zdaje sobie sprawę z wyczerpania wszyst. 
| kich swych źródel pomocniczych. 


„Birżowyja Wiedomosti” piszą: Nota Nie- 
miec, Austro - Węgier, Tureyi i Bulgaryi jest 


| aktem wyrafinowanej obłudy, obliczonym je- 


dynie na efekt dla ulicy. My również pragnie- 
my pokoju, lecz nie: przychodzącego z Berli- 
na, na który nie pozwala nam sumienie. 
„Nowoje Wremia* pisze: Trwały pokój 
nastąpić może dopiero po wypędzeniu nie- 


| przyjaciela z naszego kraju i dopiero po odbi- 


dowaniu wspólnemi siłami Belgii, bohater- 


że propozycya ta w niczem nie zmienia. „syfu 
aeyi 

- Petorsburska Agencja alegralicwnść do- 
daje od siebie uwagę: Przytoczone glósy pra- 
sy harmonizują zupelnie z poglądami wybit. 


| nych członków Dumy, wśród których znajduje 
| się również Milukow i Rodieczew, podzielają- 
| cych zgodnie pogląd, że jedyną odpowiedzią 


na propozycyę mocarstw centralnych powin- 
ne być tylko odrzucenie wszelkich układów, 


| dopóki okupowane tereny nie zostaną oczysz- 
| czone z nieprzyjaciela i dopóki przeciwnik nie 
| poczuje się zmuszonym do poddania się wa- 


runkom, jakie podyktuje mu koalicya. 


mresa 


Prasa kanadyjska. 


Londyn, 15 grudnia. (T. wL). — Biuro 
Reutera donosi z Montrealu, iż prasa kanadyj- 
ska propozycyę Niemiec uważa tylko za ma- 
newr, którego cele są widoczne, General-gu- 
bernator, lord Devonshire, oświadczy! w. mo- 
wie, wygłoszonej w Montreal, że koalicya zde- 
cydowaną jest prowadzić dalej wojnę, aż wy- 
walczy pokój, który przeszkodzi na przyszłość 
wszelkim wykroczeniom cywilizacyi. Nie scho- 
wa ona miecza do pochwy wcześniej, dopóki 
nie zdobędzie pokoju, który dojdzie do skut- 
ku na mocy jej wlasnej potęgi, | 


Prasa amerykańska n'ezedowołona. 


Nowy-York, 15 grudnia, (T, wł). — Depe- 
szą iskrowa Biura Wolila: Prasa amerykań- 
ska wykazuje dotychczas niewiele zadowole- 
nia z oświadczenia kanclerza, że Niemey go- 
towe są do zakończenia wojny. Powszechnie 
domagają się, by Niemcy pierwej uczyniły o. 
kreślone propozycye pokojowe, które mogły- 
by być przedstawione calemu światłu. 


Doręczenie noty w Watykanie. 

Zurich, 15 grudnia. (T. wl). == „Neue Zü- 
richer Nachrichten“ donoszą, że poseł pruski 
przy Watykanie, v. Mühlberg, przebywający w 
Lugano zakomunikował wczoraj w drodze te- 
sekretarzowi stanu 
Gaspari niemu w Rzymie notę ezwdrprzymie- 
rza, oraz oświadczenie kanclerza Rzeszy, zło- 


Pokój jest nowym poeci- 


żone w parlamencie niemieckim, jak również . 


nole specyalną rządu niemieckiego to papie. |. 


ża, R RV. 


NE CEE e —4 


Pia 


Doneen ui Diw. 


A. 15 grudnia. 


Ia tutaj i zostala doręczona Wilsonowi, Nale- 


$y spodziewać się, że zostanie ona bezzwłocz- A 8 


nie n o państwom wojująeym:. 


ma eii iem 


H okropni Bjęzy EL 


leży uważać go za taki i zwalczać z calą ener- 


Franeyi i Rosyi, następnie Belgii i Serbii, 
Czarnogórza Rumunii, posiadają w rękach o- 
Frepną pogróżkę dla Salonik, oraz organiza 
crę Grecyi, W sytuacyi tej są one silne. W 


i domagać się go. Koalicya musi to przyznać, 


a pominąć mileeniem to preyzsanie, znaczy: 
Johy tyle, 


ce zwątpić - w sią narodu. Nie 
dość, by koalicya miała oddalić olbrzymie nie: 
bezpieczeństwo; 


najcigższem w wojnie obecnej i dóoptujieah 


| dla losów świata. 


emean 


a M gi. 


Londyn, U grudnia. (T. sty, m Donte- 


sierie Biura Wélffa: Podczas oawiania pra- | 
pozycyi pokojowych w Izbie niższej, kanclerz 


skarbu, Bonar Law, powiedział; -Dla uzasa- 
dxienia ostatniego projektu kredytu Asquith 
użył słów. następujących: 
się odpowiedniego zadośćuczynienia za prze- 
szłość i odpowiedniego zabezpieczenia na 
przyszłość. Taką jest jeszcze „ciągle polityka 


i takiem jest jeszcze ciągle postanowienie rzą- 


du jego królewskiej mości. 


Silane poirén jatcfst ch 
Londyn, 15 grudnia. 
ki zamieściły oświadczenia wybitnych polity- 


ków, osobistości ze świata finansowego i han- 
dlowego, w których jednogłośnie ujawnia sie 


zdanie; że koalicya odrzuci rozważenie wszel-.. 
kiej .propozycyi, która dawałyby Niemeom sta: : 


nowisko takie - s > wojną oda choćby 
zbliżone. 


ing fonte pu tar " pti u l nu. 


Genewa, 15 grudnia, (T. wł.) — W Pa. 
ryżu aresztowano przedwczeraj wiele osób za 
tozpowszechnianie odezw, sprzyjających Pozo: 
jowi. 


| anemii 


Hredyt KOMY W Angi, 


milionów funtów, Bunar Law powiedział w 
Izbie gmin, że wydatki ogólne w roku 1016 
wynoszą 1,950 milionów it. Powiększenie się 
wydatków, które obecnie dosięgają 5,710,000 
ft. szt. dziennie, przypisać należy głównie po- 


większeniu zaliczek dla państw sprzymierzo-. 
nych i kolonij w sumie 400,000 ft. dziennie. 


Obecnie jednak kolonie same pokrywają wla- 
sne swe wydatki, Bonar Law nadmienił o ol- 


brzymiem zwiększeniu się produkcyi amunie 


eyi i dodał, że gdy by mógł przytoczyć cyfry za 
czerwiec, 1915 r. i porównać je z dzisiejszemi, 
wówczas różnica wydawany się. nieprawdue 


podobną. Ogólne koszty wojenne Anglii wye | = 3 


noszą od wybuchu wojny 8,852 milionów ft, 
szt. Jest to olbrzymia sunia, lecz nie dająca w 
żadnym razie powodów do obaw, Bonar Law 
jest zdania, iż w tych rozmiarach długo mož- 


na prowadzić wojnę, ażeby. pobić. nieprzyja:. 


ciela Anglii, a gdyby Anglia nie. miala. odnieść 


zwycięstwa, to nie byłyby temu winie przy: 


czyny natury linansowej. Żądany kredyt w 
wysokości 400 milionów. it. EPAR jedno 
glośniłe. 


wczoraj, eo następuje: 


tia, że ze względów. prawnych i militarnych 


uważa za niesprzeciwiające się prawi zbroje 
nie parowców handlowych w działa dla wła» 
Bnej obrony. Od tego czasy, gdy nadarzałą się 
sposobność, rząd wymieniał: w tej sprawie 
zdania z rządami, do których musiały zawijać; 
` uzbrojone parowce handlowe. Z rządów tych 
dotychczas jeden tylko : odmówił wstępu okre 
tem uzbrojonym, lecz i ten rząd nie kwestyo- 
uuje prawą do zbrojenia krętów SAONA, 3 


śle obrony, a 


(T. wł. lec 
Waszyngtonu donoszą: Nota niemiecka. przybý- 


gią. Niemey objely w posiadanie wielką część 
* zrunkach obesnych mogą proponować pokój 


przesilenie dyisiejsze jest 


Alianci domagają 


Rotterdam, 15 grudnia. (T. wL) — Przed : 
stawiając nowy kredyt wójenny na sumę.400 . 


skup Bury, jako biskup anglikański dia Eur 


W sprawie zdrowych "mioseóa tanlwy Ę 


Rotterdam, 15 grudnia. (T. wi). = W Iz. 
bie“ gmin lord Robert Cecil zakomunikował 
Z początkiem „wojny. 
rząd angielski zwrócił się do rządów neutral: 
nych państw morskich i dał im do zrozumie- | 


która obecnie powróciła z “Amel 


Pya przez Niemców w w Am 


~ mat. 


> AE 15 grudnia: T wł). = Do 
sianie Biura Wolffa: , Parówiec. norweski - 
„Bob“ wysadził tutaj wczoraj zalogę parowca - 
„Björ“ (8000 ton), złożoną ż 15 ludzi, parów 
en w poniedzialek po. paludniu. został 
ny przez łódź Podwodna. Znowu pizere 


e z ‘Wano zupelnie komunikacyę okrętową pomięe 
| dzy Sza 

-$ Wwróco 

Berm, 15 grudnia. (T. wł). — „łdea Nae 


tionale* dopairuje się w- niemieckież propo- W 
ayeyi pokojowej najekropniejszego. czynu Wo- 
jennego, jaki Niemey spelnily dotychczas. Ra- 


cyą i Finlandya, i poprzednio przy» 
nówu po pewnej przerwie. Zarzą 
przypisać należy okoliczności, że na 
ńskich ukazały się w Eora licze, 
ag B podwodne, 


- Bern, 15 grudnia: T. E Temps“ doi 


nosi z: Lizbony, że w Cacella wysadzono 13. 


rozbitków z zatopionego parowca włoskiegę 


„Exemplar“; brak drugiej lodzi z 12 ludźmi; 


i kapitanem. 2: 


RRAS 


“Tondyy; 15 pa a wty,: = Ere 


donosi? Tatopiono parowce angielskie „Burne 
Bope" oma ton) i „»Brętwal s La 087 ton), . 


ki Po u Sitat. 


: Dem, 15 grudnia; (T. wL J. = Tempat 
donosi z Salonik: Do Salonik przybył krój 
Piotr serbski, w towarzystwie prezesa Skup 
sztyny. Przybywają również z Korlu- serbski 
minister handlu i serbski minister robót. pue 


1 plicznych i znajdują sę. w. drodze do Monas - 


styri. p 
. Urmet p Ml. sz 

Lugane, 15 grudnia. (T. wł). — „Sece 
Io“: donosi z Aten pod datą 18 b. m. że alti 
matum czwórporozumienia wczoraj rane mia 
to być wręczone rządowi greckiemu. Uważa. 


dei je za. możliwe do „przyjęcia. 


PEE 


pay w hoah. i 

3 Sotia, 15 grudnia (T. wl). = Wedlug 
wiarogodnych doniesień z nad granicy: greg 
kiej, w Salonikach w wielu punktach wybucha 


3 ty wielkie pożary, Krążą pe. o popa í 
(Te wl). — Biuro y 
Reutera donosi z Tokio, że tamtejsze dzienni- | 


niu narodowem. 
Anh i Ea u tg 


Londyn, 15 grudnia. (T. wł:). — Donie: 
sienie Biura Wolita: W izbie niższej lord Ro 
bert Cecil, w odpowiedzi na interpelacyę o< 
świadczył; 'iż rządy koślićyi świadome ŝa mièr“ 
bezpieczeństwa, jakiem grozi odwlekanie roz ~ 
wiązania niezadawalającej sytuacyi w Grecyt. 
Ażeby wyświetlić sytuacyę, zamierzają one 


przedstawić pewne żądanią: rado greckie- 


meo o, . 
ETT tortu torem š 
Genewa, 15 grudnia. (T. wl.) — W spra 


"wie zmian we francuskiem dowództwie nas 


czelnem „Echo de Paris" dowiaduje się, że 
general Nivelle wymienióny. jest jako głównos 
dowodzący: na irohcie zachodnim, zaś generas * 
łowie Foch i Castellneau, jako dowódzcy w 
północnej i wschodniej- PEN. z a 


Perse amaan wameoa 


- Twedranie obozów pien. 


Berlin, 15 grudnia. (T. wl.).. — „Berliner ę 


Tagleblatt" pisze: Według dzienników angiel . mh 


skich, rząd niemiecki zezwolił, by biskup ` ane x 
gielski. Bury, zwiedził niemieckie obozy dla. 
jeńców, w których znaj jdują się Anglicy. 


Pb 


py północnej i. środkowej, proby aa kilk: 

krotnie w ne > ai 
zn MT 

E PBRY pond 


"Kopenhaga, 15 grudnia. (T. wl). — D 
niesienie Biura Wolffa: Podczas dzisiejszego 
głosowania ludności w sprawie ustąpienia i SI 
nom Zjednoczonym. duńskich wysp zachodni 
indyjskich 285,694 osób głosowało za „ustąpi 
wen, zaś 157,506 przeciwka, uslapienini 


m Hmtón amerytafsk ieh. 


Benin, 15 grudnia. (T. wh) 
dnictwem łodzi podwodnej- 


dla funduszu narodowego dla si pó 
głych w. wojnie obecnej. 100.000 AG z - 


- rt Redy miom. e 
Born 14 grudnia. (T: wł); — -Zjednoczóś 
ne zebranie Rady związkowej wybrało na pre» 
zydenła związkowego na rok 1917 radcę: kade : 
kowego, Edwarda Schulthesša, kierownika de: 


„parłamentu gospodarstwa nermiowogh zaś na 


vice-prezydenia kady zela = 
dera. sa | kę 


IA | 


powyższym tytulem artykuł, napisany 

"przez hr. Julusża Andrassyego, a no- 

_ szący datę 10 b. m. Z artykulu tego 

przytaczamy tutaj następująca wywo- 
wody końcowe: = = Sonon 

. Na wielkie nasze szczęście życiowe inte» 

resy nasże nie znajdują się w sprzeczności z 


interesami ludzkości. Prowadzimy rzeczywi: 
ście wojnę obronną. Nie chwyciliśmy za broń, 


ażeby pokonać poszczególne państwa, które, 
zdaniem naszem, zbyt szybko rozwińęły się, 


„ami też ażeby zdobyć jakieś terytoryum, ate 


jedynie dla obrońy naszej dotychczas zajmo- 
- -wanej | uzasadnionej pozycyi. Dzisiaj, gdy po- 
„ wodzenie wojenne zabezpiecza ię pozycyę, jest 

naszym interesem na podstawie militarnych 


sukcesów zawrzóć pokój. Dla oswobodzenia 
Polski, które ze względu na nasze obronne ce 
Te stało się naszym osobnym celem wojennym, 
mie potrzebujemy dalej walczyć, gdyż polože- - 


nie militarne dopuszcza odpowiednie rożwią- 
zanie także i tego problemu. U nas nie ma 


spizećzności pomiędzy obowiązkiem patryo= 


 łyżmu, a obowiązkiem ludzkości. 


Możemy jedynie: ubolewać nad naszymi. 


przeciwnikami, którzy wmawiają w Siebie, że 


jeszcze muszą- przez długi czas mordować i 


 miszczyć, Prawdą jast, że państwa nieprzyja- 
cłelskie nie są jeszcze pokonane i że teń fakt 
musiałby uwzględniony być przy zawieranym 


dzisiaj pokoju. Prawdą jest równie, że może. | 


. my ż żupełhem prawem oczekiwać, iż ta prze: 
waga,-którą dotąd okazywaliśmy, będzie coraż 
„silniej występowała i umożliwi nam korzyste 
niejsze warunki pokoju, niż łe, które obecnie 
moglibyśmy uzyskać, Te względy nis mogą 
nas jednak powstrzymać od pragnienia pokós 
ju. Dla prawdopodobieństw stawiać na kartę: 
dobra pewność, przelewać potoki krwi, pono» 
` sić nieobliczalne ofiary — nie jest rzeczą do» 

zwoldną, a A | 


- Może więc być jedynie kwestyą sporną, 


czy opłaci się trud mówienia o pokoju teraz, 


gdy rządy państw koalicyi pragną jeszcze, jak 
" się zdaje wojny. . OE A, 
„Prawdopodobnie wszystkie nasze poko» 
jowe oświadczenia będą tłómaczone, jake ob- 
jawy słabości. Nie uważam za rzecz możliwą, 
że znajdą się ludzie, którzy uwierzą w podóbe 
ne pogloski i będą z nich czerpać odwagę do 
dalszej wojny. Ale to może być tylko mniej- 
szość. Większość tych, którzy będą chcieli do- 
patrzeć się słabości w ńaszych oświadczeniach 
pokojowych, uczynią to jedynie dlatego, ażeby 
mas ódstarszyć od zapewnienia naszych poko» 
jJówych zamiarów. . a E, 1 
| Płaszczyk ludzkości i miłości pokoju jest 
-y dwudziestym wieku potrzebny, ażeby pode 
trzymać tężyżnę i entuzyazm. Dlatego koalicya 
odczuwa taką nieprzyjemność, gdy musi przys 
- znać, Że chce dalej prowadzić wojnę ża wszel- 
ką cenę, wie bowiem, że nikogo nie przekona 
argumeniami o swojej humanitarności. Ile ras 


= 


(Dokończenie). - 


Faktem jest natomiast, że ilekroć naród 


nasz tracił z oczu ideał bohaterstwa rycerskie- 


go, orężnej walki w obronie ojczyzny, tyle-. 
króć i poezya żatracała cechy wielkości i do- 


śtojeństwa. Czasy saskie, jałowe, lata tryum= 
fującego pozytywizmu, dekadencyi  przedre- 
wolucyjnej i smutny rok panowania dwugro- 
szowych haseł i dmowszczyzny w Królestwie 


-. przed samą wojną — to chwile oczywistego. 


karlenia pieśni polskiej. W takich momen- 
- tach schodziła ona zwykle do roli tej bladej, 
wątłej, „hariiarki* z „Wyzwolenia“ Wyspiań- 


skiego, która, w najlepszym już razie, dźwię- 


"cznym głósikiem nuciła słithaczom melodyj- 
„ne, usypiające „Nic“, Napróżno wielcy strażni- 


ty ducha narodowego wołali o poszanowanie, 


słowa, tego, jak je nazywał Norwid, „iesta- 
mentu czynu”, — ani głos Sowińskiego „Do ll- 
ryków dzisiejszych”, ani gryząca ironia auto» 
ra „Wesela“ nie zdziałać nie mogły tam, gdzie 
stawiano w pieśni „ołtarzyki drobne, gdzie. 


wyśpiewywano luźnie „bezmyślne egzotyczne 


dumy“, gdzie, jako najwyższy wykwit „czystej 


sztuki“ wielbiono „malowany fałsz, obrazki"... 


Dzisiaj, kiedy na ruinach i zgliszczach, 
jakie na ziemiach polskich pozostawili po so- 
bie ustępujący moskale, kwitnie nam znowu 
przedziwny kwiat wolności, — jakże byśmy: 
pragnęli ujrzeć oczyma jasnowidza powstają 
-cego z popiołów Feniksa! Niech politycy o- 
cierają- krwawe łzy narodu cudną wizyą zmar- 
twychwstającego niepodległego państwa; am. 
tysta z troską pochyla się nad truchlem wiel 
kiej sztuki, wielkiej poezyi polskiej — iÙ sar 
kofagu Mickiewicza ukląkiszy w pokorze, na 
«słuchuje w skupieniu, czy nie budzi się jego 
wielkie, kochające serc. © 0. 

O polska poezyo narodowal.. Byłaś nam 


przez lata niewoli tem źródłem cudownem, 
które Mojżesz wyczarował ze skały dla błąka- |. 
jacegó się w pustyni narodu; czy staniesz się | 


dla nas rzeką ziemi obiecanej, mlekiem i mio- 


dem płynącej? Czy wychodząc x ciemnicy, | 


ij a iq 


(| Mote Frele Presse" przynosi pod 


pa) a d in a WE me EA PR RO A LNY O TT M a 


RAY 0 49 0 A LO W TPA AA AO Aa A m, 


| 


: wpadają w sprzeczność ze szlachetniejszemi 
|-aezuciami 
- ludzkości, 


zy rządy koalicy! odpychają myśl o. pokoju, 


własnych narodów, z interesami 


-To ośłabia i rozkłada. Dlatego . chcą as 
odstraszyć -od podnoszenia myśli o pokojn. 
„Dlatego krzyczą, że wszystkie tony pokojowe” 


„są albo intryga niemiecką, albo objawem sla- 


..bości, Ale my nie powinniśmy iść na ten iep. 


| 


"Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa jest 
pożyteczniejszem dla nas czynić to, od czego 
As nieprzyjaciel chce odstraszyć, niż to, cze” 
go sobie koalicya życzy. | © | 
„ Gdyby potzątkowo opinia publiczna mie 
była nas osktrżyła, to świsdsmość etycznej 
słuszności sprawy naszej byłaby już dawno 
przekonaniem ogółu świata. Ale są, niestety, 
jeszcze ludzie, którzy poważnie sądzą, że spó. 
„wodowaliśmy wojnę światową. Ta szkodliwa. 
wiara osłabia bardzo í zostanie stanowczo t- 
suniętą, jeżeli głośno oświadczymy, że gotowi 
jesteśmę do pokoju na podstawie "wymogów 
sprawiedliwości. Jeżeli udowodnimy faktai, 
że nasze zwycięstwa nie upolły nas ani na 
chwilę, że dzisiaj także walczymy tylko dla 6: 
brony, wtedy nadamy nieżmożoną siłę prze 
konanin, że wojna ta zostala nam narzuconą 
6d początku, że ją prowadzimy dalej i że za 
„każdą kroplę krwi jest odpowiedzialną jedynie 
-i wyłącznie koalicya. NORSE "CE 
Im więcej przedstawiciele koa 


s. 


: licy zmie 
szfii są przemawiać przeciwko niemieckim in- 
„łrygom pokojowym, im bardziej wszystkie 
„państwą neutralne przekonywują się, że nie 
dążymy do zawładnięcia światem, „gdy nasi 
nieprzyjaciele chcą obalić wszelką równowa» 
ge — tem silniej przekonać się muszą wszys: 
cy, że powinni obawiać się zwycięstwa koali- 
cyl, a nie naszego, tem większym stanie się 
nacisk na nieprzyjacielskie rządy. w dch wła- 
snych krajach i w kotach neutralnych. 
- Nie tracę także zaufania do narodów, 
przeciwko nam walczących. Nie mogę uwie: 
rzyć, że prąd pokojowy nie wzmocniłby sie, 
jeżeli naprzykład naród angielski lub. franci- 
ski dówie się, że jest możliwy pokój, który 
| nie narusza kottoru i interesów życiowych mo 
| catstw, walczących przeciwko nam. 
i Nie mamy powodu taić naszej gotowości 
do pokoju. Dlaczego mamy wypierać się cze- 
goś,se0 nam przynosi chwałę? Podnoszenia 
naszej gotowości do pokoju tem mniej się w 
bawiam, że ona — o ile nie doprowadzi do te- 
„lu — wzmocni tylko naszą stanowczość. Góta- 
wość do pokoju i do wójty znajduje się u nas 
„w: prostym stósuku. Im bardziej każdy- rów 
strzelecki i każda chata przekona się, że woje 
wrogowie, tem lepiej będa się bili nasi żoł- 
Na jedno tylko musimy uważać, a mianowicie, 
"ażeby równolegle do gotowości pokoju szło 
'energiezne prowadzenie wojny, tudzież pielę 
gnowanie ufności w siebie, | 


moision 


Rafaela, „w towarzystwie Anioła?" 


Przezwyciężenia dekadentyzmu polskiego, 
którego najwyższym wyrazem artystycznym 
był w poezyi naszej Stanislaw Przybyszewski, 
dokonał już w początkach bieżącego stulecia 
„Wyspiański. W „Legionie“ wystąpił on mie 
przeciwko Mickiewiczówi, jak to mylnie in« 
terpretuje ogół czytający, lecz tylko przeciwko 
„tej legendzie o nim, jaka dogadzała bierności 
i azoizmowi „Młodej Polski", Wypowiadając 
w imieniu młodego Konrada („Wyzwolenie”) 
walkę Geniuszowi, prowadzącemu naród do 
grobów wawelskich, pragnął on zwycięstwa 
czynników aktywnych, twórczych, przyszłościo- 
wych nad sennemi, trumiennemi, zapatrzone- 
` mi biernie w przyszłość marzeniami o wielko» 
ści umarłej. Chciał, ażeby poezya nie byla 
-tyranem życia, ale przeciwńie, tyrteuszową 
pieśnią, wiodącą do walki o „żywota prawe". 


ty surmę wojenną, pobudkę bojową, i wytrąe 
cić drewniane patyki z rąk Chochola, symbolu 
apatyi i zwatpienia. Ale trapedya jego bylo, 
"że on, Konrad nowoczesny nie mógł nigdy z 
desek Bceny teatru krakowskiego zstąpić na 
arenę czynu, inaczej, że żył w epoce, rozumie 
jacej póezyę wyłącznie, jako „ucieczkę w ma- 
rzenie“ przed ohydą niewoli i z niewoli tej 
płynącej jałowości życia, R 
Niedawno Żeromski w „Róży* pluje w 
twarz tlumowi snobów, który, bawiąc się w 
. Salonie warszawskim, wita ukazujące się na 
-estradzie upiory: porewolueyjnych ofiar mście 
wości moskiewskiej okrzykiem:  „Policya”. 
Niedarmo w „Urodzie życia" załamuje ręce 
"nad okrutną samotnością tych, którzy przystę- 
` pują do: wielkiego dzieła budowania Polski 
niepodległej. Niedarmo Strug odwraca się od 
 filisterskiego tłumu i bohaterów swoich szu- 
ka wśród „ludzi podziemnych”; niedawno 


wreszcie ten najukochańszy może dzisiaj 2 na-.. 
szych „pisarzy, ułan Sieroszewski, .„gorączka, |. 
rwący się ciągle na czoło i na szpice”, wolał. 
pisać o Jakutach i Chińczykach, niż brukać 
-swe szlachetne ręte rozgrzebywaniem dogio- | 
wego śmietnika. W złej chwili los mi kazał E 


Chciał dać w ręce narodowi „złoty róg“; grają- 


nę. musimy-prowadzić gdyż chcą nas pokonać 


nierze, tembardziej wytrwają nasi obywatele. 


wyjdziemy z niej, jak św. Piotr na tryptyku - 


_ 0opzina. 


. Były poseł bułgarski w Bukareszcie, Ra- 
dew, pełniący funkcye polselskie przy rządzie 
szwajcarśkim w Bernie, udzielił jednemu z 
i dzienników tamtejszych: — wyjaśnień co do 
wirącenia się Rumunii do wójny światowej. 
Najusilniej zabiegał wogóle o uczestni. 
| etwo Rumunii Briand. M 
| 
rżądu rumuńskiego do zerwania z neutralno- 
ścią I przyłączenia się do koalicyi. Ponownie. 


rocznej ofenzywy Brusiłowa. Bratianu przys 
stawał; żądał jednak od koalicyi — po rozwa» 
dze — przyslania ciężkiej artyleryi, oraz skon- 
centrówania 200.000 Rosyan w Dobrudży. 

- Artyleryę ową obiecano mu na papierze: 
Rosya żaś podejmowała się zgromadzić 4 dy» 
Wwiżye pomotnicze, | | „łęgi 

Aby jednak wymusić szybką decyzyę Ru- 
ów podnoszono z6 strony koalicyi, że ar- 


| 
| 


czenia, tylko zę względu na chęć ułatwienia. 
Rumunii kroków wojennych. Czekanie jednak 


nie na czas nieokreślony.” 


dnia 26 sierpnia niejakiego Tataritowa z za- 
powiedzią, że.o ile w przeciągu doby rząd rue 
muński nie da odpowiedzi stanowczej — po- 
tzną wojska rosyjskie przemarsz przez Molda- 
wię, aby uderzyć na armię austryacką. 


stanowczo powiadomiony przez Bułgatyę, że 
mierzeńców w walce z Rumunią, 
_Dyplomacya mocarstw centralnych rö- 
wnićż zapowiedziała, że Rumunia w razie 
przyłączenia się do koalicyi spotka się z woj- 
skami wszystkich sprzymierzonych pod na- 
"czelnem dowództwem Mackensena, i że Niem- 
cy rozpoczną koncetracyę swych wojsk w Sie- 
dmiogrodzie. Rząd rumuński brał to wszyst- 
ko wszakże za cżcze póczęści pogróżki. RA 
Te rewelacye Radewa dają zarazem obraz 
dieyjnychh | ||| | | > 
"Oto Rumunia czai się do rzucenia w wir 
walki, lećz mimo, że sądzi, iż koalitya biórze 
górę, ociąga się z lęku przed ostatecznem sło- 


jące ją lepiej jeszcze asekurować. NOZ 
„Koalitya na nie się zgadza, ale nie tyle 
kwspi się z ich dotrzymaniem, ile widząc, iż 
rżąd rumuński już jest w tym stanie przechy: 


użyć ku temu teroru, niż dopełnienia na czas 
warunków: przez Rumunię postawionych. 

_ A ten system podejść, doraźnie. może wý 
„godnych, naogół nadaje potem działaniom ko- 
alicyi znamię rwącej się w różnych szczegó- 
łach fuszerki, przy której zwabione obietnica- 
„mi słabsze państwa tem snadniej ulegają za- 


gładzie. 


ich raż po raż odzywała się nuta rozpaczy, jęk 
bolesnego wstydu, sżloch łamiącego ducha 
zwątpienia o. i | i 

Ale oto niespodzianie przyszły inne czasy. 
„Sen o szpadzie rycerskiej“ zmienił się w cu- 
dn jawę. Serca uderzyły do wtóru szpadym, 
Poeżya nasza wstąpiła w nową fazę, w iazę 
harmonii między słowem a czynem, T dlate. 
go beż żadnych uroszczeń do jasnowidztwa po» 
prostu na zasadzie logicznego rozumowania o 
śmielam się powiedzieć wielkie słowo: wojna 
obecna może być początkiem gruntownego o 
drodzenia poezyi polskiej, nowego jej Wieku 
Złotego. 


cp — 


, Talenty posiadamy ogromne. Zarówno 


skl, jak i młodsi, na których czoło wysunęli 
się Strug i Daniłowski, dorośli do oczekujące- 
go ich w medalierskiej przyszłości zadania: 
tworzenia eposu polskiego bohaterstwa. Gdy 
pomyślę, jakie skarby natchnienia trysna pod 
wpływem obecnych wypadków z piersi twór- 
ców „„Popiołów* i „Beniowskiego już dziś 
błógosławią losy, które pozwąliły im przeżyć 
tę potężną chwilę dziejowa. Niewatpliwie be- 
"dzie to poezya tej samej miary, tego samego 
tonu, co i wielka poezya emigracyjna. Jak 
Legiony są podjęciem tradycyi 
czynów listopadowego powstania, łak i twory 
naszych współczesnych pisarzy będą nawiąza- 
niem nowych strun na oniemiały z żalu i roz- 
:paezy złotej harfie Derwida. Nie „synowie 
braminów ż nad Gangi”, ale wierni synowie 
ojczyzny targną te struny przedziwnie. 


aiai pia 


będzie ta nowa, odrodzona, 
"Jutra polskiego — nie zawahalbym się z-cd- 


powiedzią ani chwili. Znam przecież cuda. 
wng „Ode do młodości” największego z żvią= 


cych: poetów. W niej zawarte sa. wszystkie 


przykazania dla twórcy polskiego *). | 
©. A więc, „gdy promień słoneczny po naty 


z za krawędzi mroku znów wytryśnie", ma się j- 


atm A kj pn nk 


+) „Młodość” Stefana Żeromskiego, 


H 
$- 


- Po zajęciu Lwowa przez Rosysh w rokit 
1914 zaczeła się bardzo tórsownie namawianie | 


ożywiła się ta akcya po rozpoczęciu się tego. 


mia Sarraila nie otrzymuje innego przezna-- 


tej armii nie może przeciągać się bezużytecz- | 


W końcu z kwatery rosyjskiej przysłano. z 


CZ drugiej strony rząd rumuński został 


wojsko bułgarskie słanie u boku swych sprzye 


| 

| 
wysoca charakterystyczny dla stosunków koa-. 

wem. Więc stawia dodatkowe warunki, ma- 

1 


„lania się tia rzecz wojny; że niewielkiego mu” 
potrzeba bodźca do jej wypowiedzenia, woli | 


żyć i tworzyć w Polsce... . I dlatego w pieśni 


starsi nasi pisarze, jak Sieroszewski i Żerome 


bohaterskich 


| Gdyby mię zapytano, jakie ideały głosić 
potężna poezya 


i wojenne. 


. Bpróżnienie Bray. 


Wedle doniesień z Medyolanu, wskufek 
przekroczenia Dunaju przez wojska sprzymiege 
rzone miasto i okręg Braila zostały przez Ru 
: munów. opróżnione. l 


| W. Jassach, 
`- „Kreuzztg.” ogłasza doniesienie Agencgi. 
„Radio z Ungheni, wedle którego posiedzenie 
„parlamentu rumuńskiego odroczone zostalo 
na 21 b. m. Wszyscy ministrowie znajdują się. 
w Jassach. Król w ostatnich dniach bawił 
wśród wojsk, zachęcając je do oporu. 


|» Królowa pamuńska w Petersburgu. 


„Internationale Telegraphenagentur* do- 
nosi z Kopenhagi, że królowa rumuńska przy: 
„była wraz z dziećmi do „Petersburga. 
spółdziałanie Grecji z mocarstwami 
„tentralnemi, | o 
„Petit Parisien” podaje rzekomo auten- 
łycżne doniesienie, że gabinet Skuludisa uto- 
rował drogę do współdziałania Grecy z moe 
carstwami centralnemi, Akcya ta została œ 
 becnie przez gabinet Lobrososa zrealizowana. 
8 


im tulogan, | 
omnia niemiecki. 


A (wieszarny.) aż 
BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwe- 
tera Główna donosi 15 grudnia wieczorem: 
Nad Somme nieznaczna działalność 

bojówa. | 

_ Na wschodnim brzegu Mozy od po 

| ładnia trwają silne ataki francuskie, pod: 
czas których nieprzyjaciel osiągnął poste- 
py w kierunku Lonvemont i Har 
|danumont. Walka jeszcze nie została u- 
| kończoną. . i 


„Nasza. armia w Dobrudży ściga 
nieprzyjaciela; który pod wpływem szybkie- 
go posuwania się naprzód w dużej Wołosz= 
czyźnie, spuścił ostatniej nocy swe stano- 
wiska. | rg 

Na froncie macedońskim panuje spo- 
kój ` , 


do czynu sposobić nowy twórca. Ma się „młoe 
da jego dusza zakuć w żelazną zbroję woli”, 
| Ma się umysł jego, „nieskażony naszymi błęć 
dami, zśryć z uporem Hoeńe-Wrońskiego w - 
liczbę, metal, trupie ciało”. Ma pokonać „wszye 
stkis hasła, mamidła i etykiety, kołyskę jego 
otaczające“ i „ustami tak milosiernemi i tak 
niezbłaganemi, jak usta Sakya Muni” ma „ża= 
przysięgnąć sobie poznanie siebie, które jest 
głównym sposobem do niezbędnego czynu: do 
przezwyciężenia bezwładu duszy polskiej”, 

A tak narodzi się geniusz polskiej natt 
ry, w jednej osobie Żółkiewski i Mickiewicz, 
od którego czynów i słowa rozradują się po- 
pioły, zadrży lud, jak długi i szeroki — ł 
westchnie świat ku swemu Bogu“. 

I „serca nasze drżą do tej wiary”, Że ta 
„tadchodząca dzielność polska nizko schyli się 
do czarnych stóp cierpiącego w ojczyźnie czło- 
wieka, a on ją kasować będzie na swego rye 
cerza”. Wtedy „dabosz nowej Pracy i nowej 
Sprawy dźwignie się i rozciągnie ramiona, — 
zedrze z dłoni rękawicę i ciśnie ją 2 wyzwa» 
niem na walkę do ostatniego tchu oszusiwa, 
co w masce enóty i prawa przechadza się po 
naszym świecie”, l : 

-' Tén to dobosz nowej pracy i nowej spre 
wy dokona może śnionego od wieków dzieła: 
zbuduje gmach „ówiętej zgody polskiej”, kie- 
dy „wszyscy, jak jeden mąż, dobro pospolit 
uznamy za jedyną wolę naszą”, R 


a R a 


pna "man 


+ 0, rodząca się we wrzawie wojennej mło 
da pieśni polska, bywaj nam, bywaj co rychlej, 
Idziemy ku tobie po stratowanych rozłogack 
| niw nasżych, po gruzach miast, dworów i kos - 
„ściółów, po zgorzeliskach i popiołach wsi, 
"po tej zaiste, dantejskiej łez dolinie! Ale po 
dniosły ton twego hymnu nagrodzi nam przóe 
"żyte męki, bo — a wierzę w to, jak wierzę w 
dobroć, mądrość i sprawiedliwość świetlane« 
„go geniusza dziejów -— ty jedna tylko jesteś 
„w sianie dźwignać najdroższą naszą ruinę = 
„ruinę Ducha polskiego.. 
ZERA "a Heljon. 
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Dziś: Euzebiusza B. M. 
Jutro: Łazarza B. Olimpii W. d. 
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Wschód słońca o godz. 8 m. 08. 
Zachód o godz. 8 m, 44. 


waże 


Raczniea. 


dom. wyspę Alsen. | 


„ 1872. W Nevers, wa Francyi, zmarł | 
król Jan Kazimierz. POW 
„ 1828. Utworzenie sprzysiężenia pod- | 


chorąż i "Wys l at 
Z pzez OWA | przedwyborcze tegoż Komitetu odbędzie się w Re- 


| sursie rzemieślniczej w niedzielę, d. 17 b. m. o 
| godz. 4 po poludniu. k SE 


kiego. 


WODE 


Dotychczas zorganizowały się. następują- 
ce biura informacyjne Polskiego Narodowego 
Komitetu Wyborczego: E 

1) Biuro centralne—w Stow. „Praca” (da- 
wniej „Jedność, Radwańska 17. Oddziały: 2) 
Gubernatorska 36, 8) Widzewska 225, 4) N- 
Zarzewską 8, ©) Pabianicka 33, 6) Rzgowska 
16, 7) Grabowa 20, 8) Wysoka 16, 9) Przejazd 
85, 10) Targowa 61, 11) Konstantynowska 26, 
12) Ciemna 4, 18) Brzezińska 40, 14) Łagiew- 
nicka 38, 15) Długa róg Benedykta. |. 

Wkrólee zostaną otwarte nowe biura in- 
formacyjne. 


$ 


W cawartek odbylo się ogólne zebranie człone 
ków Stow. Wz. Pom. prac. handl. m. Łodzi. Space» 
Towa nr. 21, w sprawie udziału pracowników han- 
dowych w wyborach do Rady miejskiej. O godz. 7 
wiecz. zebranie zagaił prezes Stow.. p. H. Senior, 
3 popresił o wybór przewodniczącego, na którego 


powoiano p adw. Szwajcera. Wstępne przemówie- | 


nie wygłosił p. Senior, który przedewszystkiem 


poinformował zebranych. jakie istnieją w mieście | 


ugrupowania, a astępnie wyjaśnił cel zebrania, 
polegający na uświadomieniu ogółu członków, za 


jaką grupa lub stronniectwem mają głosować. Mówe | 


ca wskazał między innemi na różnicę zdań, panu- 


jaca tak w zarządzie, jak i w calem Stowarzyszeniu. 
Gdy jedni pragną zawarcia bloku z grupą socyal- 


mo-demokratyczną, inni chętnie głosowaliby za kan- | 
dydalami polskimi centralnego wyborczego komi- | 


tetu demokratycznego, jeszcze inni proponują. po- 


pierać listę centralnego komitetu żydowskiego. Ist- | 


aleją również różnorodne zdania w kwestyi gloso- 


"wania w tej lub innej kuryi. Przyczyną tak krań- 
cowo różniących się poglądów jest ta okoliczność, | 


że stowarzyszeni nie przedstawiają jednolitej ma 


sy. Otóż pragnąc zobrazować prądy i kierunki, nure | 


tujace wśród członków. oraz zapoznać się z prze- 


„ważającym nastrajem, panującym śród ogółu sto» 
„warzyszonych. zarząd zwołał w pierwszym rzędzie 


zebranie międzysekcyjne. na którem postanowie 


mo urządzić zebranie ogólne członków. Po tem prze» | 
mówieniu przyjęło wniosek, ażeby poszczególne | 
grupy skladały do prezydyum zebrania wnioski na | 
piśmie. za którymi wypowiedzieć się muszą pro- | 
gramowi mówcy bez ograniczenia czasn. inni zaś | 


mówcy, popierający tą lub ową grupę, przemawiać 
moga tylko 10 minut. Pierwszy zabrał głos p. Adolf 
Bryl. Apelował on do zebranych. aby bezwzględnie 
wzięli udział w wyborach i wykazał identyczność 


‘Interesów pracowników handlowych z interesami 


proletaryatu robotniczego. Mówca nawoływał do 


glosowania w kuryj 6. z klasą pracującą. Dalej roz- 
"patrzył grupy różnego kierunku i poddał ostrej kry- 


łyce ich programy. W konkluzyi doszedł do wnio- 
sku. że pracownicy handlowi powinni popierać ha- 
Bla szczerze socyalistyczne. Jego wniosek formalny 
brzmi, jak następuje: „Uważając. że pracownicy 
handlowi stanowią część składową klasy pracującej 
i da wyborów do Rady miejskiej winni przystąpić 


od hasłem walki klasowej. międzynarodowej wale | 


i proletaryaiu ogólne zebranie Stow. wz. pom. 
prace. handi. m. Łodzi z dn. 14 grudnia r. b. wzywa 
wszystkich pracowników handlowych m, Eodzi do 
zapisywania się na listy wyborców kuryi 6 i 2) 


glosowania za kandydatami kierunku szczerze so- | 


eyalistycznego". Przemówienie to nagrodzono bu- 
rzą oklasków, poczem z kolei zabrał głos p. Jahre 
klum. przedstawieiel nielicznej w Stow. grupy syo- 
nistów. 

Mówca jest za zapisywaniem się do kuryi BI 
głosowaniem za kandydatami centralnego komite- 
tu żydowskiego. Mówca protestował przeciwko sa» 
mej nazwie komitetu, uzurpującego sobie jedyne 
prawo do polskości natomiast odmawiającego tej 
polskości wszystkim innym odłamam żydowstwa, 
Dele; mówea uważał. że największem nieszczęściem 
żydów jest to obawa przed przyznaniem się do swe- 
go pochodzenia Í wskazał, że nie byłoby zgrzytów 
wsród społeczeństwa, gdyby każda z poszczegół. 
nych grup ludności miała odwagę być sobą. Zda- 
niem mówcy, należy domagać się szerokiego u 
wzgęlędnienia szkolnictwa żydowskiego. - 

Trzeci wniosek zgłosił p. dr. Grünberg. który 
wziąwszy pod uwagę ustosunkowanie się Sił i sy- 
stem wyborczy uważa, źe pracownicy handlowi 
winni zapisywać się do kuryi 5 i głosować w po- 
rozumieniu się z centralnym komitetem demokra- 
iyeznym. Mówca zaznaczył, że pracownicy handlowi 
nie sa ludem pracujacym w dosłownem znaczeniu. 
W toku swego przemówienia, mówca niejednokrote 
nie podkreślił, że trzeba sie liczyć z życiem, a nie 
z programami partyj socyalsłycznych. Mówca nie 
może się zgodzić z charakterystyka niektórych ko- 
miletów. podana przez pp. Bryla i. Jahrbluma, 
twierdząc, że gdyby się nawet zgodził na popieranie 
hasel socyalistycznych. to uważa. że interesy klasy 


pracującej w kuryi 6 są należycie zagwarantowane - 


i głosy pracowników handlowych w tej kuryi nie 


wpłyną na rezultat wyborów, natomiast głosując w. 


kursi 5 w porozumieniu się z jedynie postepową 
polska grupa w tej kuryj Centralnym komitetem 
demokratycznym, handlowcy moga skutecznie sni- 


weczyć zakusy narodowej demokracyi. skonsolido-- 


wanej w komitecie pad nazwą poliski Komitet wy» 
borczy. Spóźnicna pora nie pozwoliła mówcy za 
keńczyć swych wywodów Nadmienić należy, że 
zgłoszony został do prezydyum jeszcze jeden wnio- 
sek p. adw. Lewi. który nawołwe przcowników 
handlowych do zapisywania się dg kuryi uprzywi- 
lejowanych i głosowania za kandydatami. tworząe 
tego się w naszem mieście komitetu radykalno-de- 


„mokratycznego, stojącego na gruncie socyalnego 


ul. Piotrkowskiej 305. 


do XII ucząstku.. 


i zac DZTNK 


municypalizmu 1 4-ro przymioinikowego ` sejmy. 


Dalszy ciag zebrania odbędzie się w niedzielę. a 
godz. 4 po pol.. wezoraj zaś o godz. 8 wierz. odbył 


„się wieczór dyskusyjny w tej samej kwestyi. 


8 


© W sali Resursy rzemieślniczej przy ul, Wi 
| dzewskiej 117, odbyło się zebranie przedwyborcze 

polskiego Komitetu mieszczańskiero wyborczego. 
Po zagajeniu przez p. Maryana Bawarskiego, na 
. przewodniczącego powołano p. Władysława. Kop- 


czyńskiego ze Zgierza, na asesorów zaś pp. Lite 


) kego. Kalińskiego. Bonika, Kusaka i Dreslera, pió- 
| ro trzymał p. Bilski. Pierwszy przemawiał p.. 0- 
| grabiński .o formach rzadów despotycznych, oraz 
| konstytucyjnych. Następnie p. Bawarski wyjaśniał, 
| po co rzemieślnicy wyślą swych przedstawicieli do 
Dnia 16 r. 1658. Stelan Czarniecki odebrał Szwe» | 
| miejskiej. Dalej w imieniu rzemieślników Niemiców. 


Rady miejskiej, mówił też o kompelencri .Rady 
przemawiał p. Adolf Herrmans. zaznaczając, iż 
wspólność interesów rzemieślniczych zawodowych 
wymaga, aby rzemieślnicy Polacy i Niemcy szli 
do wyborów w III kuryi razem. Dalej przemawia 
li pp.: Szybiłło, adw. Jasiński. Następne zebranie 


* 


mitet wyborczy. Przewodniczył p. Józet Wol- 


| czyński, asesorami byli p. Kowalski, Orze- 


chowski, Walaszczyk i Frankowski, pióro 
trzymał p: Zdrojewski, Pierwszy przemawiał 
p. Wolezyński o znaczeniu wyborów do Ra- 
dy miejskiej, oraz o różnicy pomiędzy wła- 
dzami miejskiemi z mianowania a z wyboru; 
p. Marciniak, wykazał klasowość robotnicze- 


| go komitetu, oraz jego program; p. Brzeziń- 


ski zobrazował walkę robotnika polskiego o 
głos w sprawach miejskich, oraz o stanowisko 


| w zarządzie miasta i kraju, nawolując robot- 


ników do zapisywania się na listy wyborcze; 


| w końcu zabrał glos p. Harrasz, mówiąc o jed-. 


ności robotniczej i procedurze wyborczej. W 
zebraniu brało udział z górą 600. osób. 
W nadchodzącą niedzielę dnia 17 grudnia 


polski centralny robotniczy komitet wyborczy 


6 godz. 5 po południu zwołuje zebranie przed» 
wyborcze w sali jadalnej fabryki Geyera przy 

Tegoż dnia o godz. 8 po południu w lo- 
kalu ochronki przy ul. Smugowej odbędzie się 


| zebranie przedwyborcze polskiego centralnego 


robotniczego komitetu wyborczego. 


; s 
„Otrzymujemy następujące ogłoszenie u- 
rzędowe: o REZ S 
'- Celem dopełnienia mego rozporządzenia 
z dn. 5 b. m. o podziale miasta na ucząstki 
wyborcze, zawiadamiam, że: -1) Szósa Kon- 
stantynowska, o ile należy do miasta w ca- 
łości zaliczoną będzie do VI:ucząstku wybor- 
czego, 2) ul. Łąkowa nr. 21—27 i 28—36 — 
do X-a ucząstku, a Fabryczna nr. 10 i 11 — 
3 Harbig. 
„Kom. wyborczy. 


kJ 


e 


cy rzemieślnicy mają prawo głosu w III ku- 
ryi, gdyż w niektórych biurach wyborczych 
czynione są im trudności. P. Harbig oznajmił, 
że ci rzemieślnicy, którzy już posiadają pa- 
tenta (tak płatne, jak i bezplatne) mają prawo 
głosowania w 3 kuryi. Reszta zaś rzemieślni- 


| ków, i zw. „chałupników”, którzy prowadzą 


warsztaty rzemieślnicze samodzielnie, a ile 
do tego czasu nie posiadają patentów bezpłat- 
nych, powinna się o nie wysłarać natych- 


rza domu; że miesżkają w danym domu, oraz 
trudnią się takiem te a takiem rzemiosłem. 
Ci zaś, którzy posiadają t. zw. „Gewerberalle” 
winni się także zgłosić do prezydyum policyi, 


e 


Dziś o godz. 5 po poludnin, w sali teatru 
godz. 7 wiecz. w sali żyd. Domu Ludowego przy 
ul. Wólczańskiej 6. odbędą się zebrania przedwy- 
borcze. zwolane przez Centralny żydowski komitet 
wyborczy. © i ; 

a 


Dziś, o godz. 8 po poł, w lokalu „Strzechy 
robotniczej” przy ul. Olgińskiej 14, odbędzie się 
zebranie przedwyborcze żyd.. socyalno » demokra- 
tycznego Komitetu wyborczego, Tegoż dnia o godz. 
7 wiecz. tenże Komitet zwołuje dwa zebrania 


przedwyborcze w „Stirzesze robotniczej" na Bałus- 
tach przy ul. Zgierskiej 15. i w lokalu Tow. dra: 4 
matyczno » literackiego w okręgu rynku  Geyera 


przy ul. Nawó- Zarzewskiej 7. 
z: 


Jak się dowiadujemy, duchowiaństwo ka- | 


tolickie postanowiło wysunąć jako. kandyda- 
tów do I-ej kuryi — ks, kanonika Jana Al- 


> 


brechła i zastępcę ks. Brzezińskiego. 


Polski komitet demokratyczny wyborczy 


w sobotę i w niedzielę, w sali koncertowej, 
urządza zebrania przedwyborcze. 

SE Ri i 
* Na mieście rozlepione dwie odezwy w jezyku 


niemieckim. nawołujące do udzizłu w wyborach. 
Jedna z nich jest wydrna przez Komiłet dla nie 


"mieckich wyberców. Biuro mieści się przy ulicy” 


Piotrkowskiej 158 Druga odezwę wydal Niezawi- 
sły niemiecki komitet wyborczy. którego biuro in- 
fórmacyjne mieści się przy ul. Ewangieliekiej 5. 


Utworzył się Komitet wyborczy. ortadoksyjno - 
żydowski, który wystawia włesna listę kandyda- 
stów. Biura wyborcze mieści się przy ul. Cegiel- | pów 


| Onegdaj w Domu Ludowym przy ul. Prze- ; 
| jazd 34 odbyło się zebranie przedwyborcze,. 
| zwołane przez centralny polski robotniczy ko- 


l - Wezoraj delegacya rzemieślników udała - 
się do p. Harbiga z prośbą o wyjaśnienie, ja-. 


miast. Ażeby otrzymać patent bezplatnie ną- 
leży przedsławić zaświadczenie od gospoda: | 


do wydziału patentowego o patent bezpłatny. | 


„Corso przy ulicy Konstantynowskiej 16, oraz o. 


| Łódzki Związek harcerzy polskich. | 


ku harcerzy polskich. 


Zebranie zagaił dyr. 


Świerczewski. Na wstępie odczytano ustawę 


działy w okolicy Łodzi. Ustawę po krótkiej 


dyskusyi, przyjęto. | prz 
stąpili, do wyboru  prezydyum* patronatu. 


Większością głosów obrano pp.: dyr. Świer- 
czewskiego (prezes),. ks. Malinowskiego i p. 


Ra. 
i rodziców. 


niezamożnych harterzy i wynalezienia Środ- 
ków materyalnych na inne potrzeby Zw. ze- 
brani upoważnili prezydyum do- utworzenia 
komisyj niestałych dochodów. Godność skarb- 
nika powierzono p. Michelisowi; delegatem z 
Pabianie 
ski, ` 


"mianowany został ks. prefekt Ryl- 


lóüzkieh: 
W sali Resursy rzemieślniczej przy ul. Wi- 
dzewskiej 117, odbyło się posiedzenie Koła 


czych łódzkich. Przewodniczył (p. Maryan 
Bawarski, na. posiedzenie przybyli ze Zgie- 
go i murarskiego. Omawiano przedewszyst- 
miejskiej, oraz uroczystości stulecia: jubileu- 
szu Ustawy techowej, przyczem: postanowio- 


chy z Radomska i Częstochowy. o o5 2. 


Rd magen 


We czwartek odbyło się organizacyjne. zebra- 


Przewodniczył p. Henryk. Kempiński, pióro trzy 
mał p. Natan Nower. Celem Tow. jest, rozloko- 
wywanie dzieci rezerwistów żydów w zakładach 
naukowych i rzemieślniczych, oraz dostarczanie 
im przyborów szkolnych, względnie narzędzi rze- 
mieślniczych, odzieży i bielizny, zdrowej. strawy 
w specyalnych tanich lub bezpłalnych kuchniach 
ete. Po odczytaniu ustawy przewodniczący zażna- 
czył, że choć Tow. jest jeszeze w stadyum orga- 


nizacyi, umieściło już przeszło 200 dzięci w. szko 
"łach początkowych, zaopatrzywszy je w ciepłą © 


dzież i bieliznę. że 

„ Komitet organizacyjny wszedł w kontakt z 
istniejącą przy Talmud: Torze kuchnią bezpłatną 
dla dzieci, gdzie wychowańcy Tow, otrzymują bez- 
płatnie lub za 1 kop. obiad. W końcu. wybrano 


E 


Steinhardł, inż. Neumanowa, 
Maurycy Praszkier, Anna Monitzowa, inż. Hertz, 
inż. B. Kopel. d-rowa Szumacher. d-rowa Eliasberg, 


Polski klub artystyczny. 
Dziś, 6 godz 5 po pol, w lokalu Stow. właści- 
cieli nieruchomości, Krótka 9, odbędzie się przed- 


Artystycznego. 
Wysyłanie paczek legienistem. © 
Zwracamy uwagę czylelników naszego pisma 
na obwieszczenie (es. - Niem. zarządu- pocztowo- 
telegralicznego w gen. = gub. warszawskiem, ża» 


'mieszczone w dzisiejszym n-rze naszego pisma, w 


dziale obwieszczeń urzędowych. 
© Badanie suteryn łódzkich. 

Jak wiadomo, z  inicyatywy wydziału 
zdrowotności publieżnej przeprowadzono: ba- 


| danie suteryn łódzkich. Ogółem lekarze zba- 
dali 2190 mieszkań piwniczych, z czego 1376 
(62,83%) zamieszkanych i 814: (87.17%) nie- 


, zamieszkanych: W tem 1921 (87.72%) sute- 


~ Dełaliezna sprzedaż mąki i cukru. 
-W _9 sklepach detalicznych Centrali Komitetu 


rozdzial» chleba. 1 maki w ciegu 80 ubiegłego o 


kresu. od dnia 20 listopada do 3 grudnia sprze- 


28.393 fun., cukru kóstkówego 103,883 i 34 funta, 
oraz iaryny 854 i 14 funta. o SE 


w 


Te 


a 


Xronika łódzka. 


Chefmicki, poczem: 
na przewodniczącego powołsna ks. Malinow- | 
skiego, który na asesorów zaprosił pp.: Świe- 
tlika i dyr. Zimowskiegó; pióro trzymał p. 


Czeraszkiewicza  (wice-prez.); patronat Zr: 
składa się z trzydziestu osób z pośród nau- | 
czycielstwa, duchowieństwa i rodziców har- 
cerzy. Do komisyi rewizyjnej powołano pp. 
dyr. Bagieńskiego, L. Grohmana i dyr. Zi-. 
mowskiego, na naczelnika żaś Zw. p. Lehma- | 
Inż. dr. Tochtermann omówił. następnie 
stosunek patronatu do młodzieży, do szkoły 


Qbradując nad sprawą umundorowaria 


Z koła starszych i nofstarszych cechów 


rza delegaci cechów. ślusarskiego, piekarskie 


kiem sprawę udziału w wyborach do Rady. 


ne przygotować pamiątkowe żetony. jubileu-- 
szówe. Udział w wystawie zapowiedziały ce- | 


Tow, opieki nad dziećmi rezerwistów-żydów. 


nie Tow. Opieki nad dziećmi rezerwistów = żydów. 


Zarząd i Komisyę Rewizyjną. W skład Zarządu 
weszli pp.: Henryk Kempiński. Natan Nower, inż. 
"duż. Chmielewska, 


©. Do Komisy Rewizyjnej powołani. zostali pp.: 
Feliks Szyfier, Jakób Kwasner, Serejski, Elžbieta 
Weissowa, M. Gliicksman. | > 


wstępie organizacyjne zebranie Polskiego Klubu 


dano mrki- pszennej 81.207 funtów, mąki żytniej: 


_Onegdaj wieczorem w lokalu Tow. krajo dez 
'znawczego przy ul. Piotrkowskiej 91, odbyło pe 
się zebranie organizacyjne lódzkiego Zwiąż A 


"Związku, którą władze odnośne już zatwier: 
dziły. Ustawa ta opiewa, że zadanień Zw. 
jest fizyczne i moralne podnoszenie mlodzia-- 
ży, by przygotować ich godnie do służby dla. 
kraju. Związek także ma prawo tworzyć od- 


Następnie zebrani przy- | . 


staiszych i podsłarszych cechów rzemieślni- | 


| czu złodzieja, który ukradł 1.800 rubl 


ryn nie odpowiada wymaganiom przepisów | 
hygieny. © aj ZR BAR 2 


o WAWA 


|. Ogólmy obrót wyniósł 125,011 marek 26 feni- | 


„repertuaru kla 


na w stylu iście frel 


| Gabinowskiego. wezwanego w. ch 


smaczył. że w takich wypadkach 


a“ z udziałem p. SŁ Knake- Zawadzkie: 
lińskiego, Przedstawienie poprzedzi od- 


ra Bronisława. Knothego. 


J. Orlińskim w roli Jagona, p. K, 


a“ 


l' 2 Po Rnake-Zawadzkim i 4. Orliń- 

Srem zaś o godz. 734 „Otello“: 

Z teatru Popwiarnego. | 
teatrze Popularnym odbędzie się be 

rzedstawienie p, Józefa Pilarskiego. A- 


wiada „Tamtego” Zapolskiej, 
| Kradzież. 


kania Wiktoryi Wojtowskiej, Stowiań- 
dziono bieliznę | odzież, wartości b. 


nia Haima Sztęrm, Drewnowska 42, 
ieliznę, kolnierz i inne rzeczy, war 


WI Remusowi w Zabiefen, skradziono 
ci rb. 170. >. 


kania ŚSzulema Sżulca. Konstantynow= 


rb, aa ; l 
- hu domu nr. 24 przy ulicy Pańskiej 
ski Izraelowi Harmanowi bieliznę, warto- 


: chi. domu hr. 4 przy ulicy 'Magistrao 
2000 Józefowi Fortakowi bieliznę, war- 


umy damskie i futro, war 


kania M Grzeszak,  Wólczałe 


Drugi występ goś 
W czwartek w 
drugie z zapówie 


*trzech widowisk 


cyami Chłopickiego 


Zawadzkiego, 
rody. w „Mazepie'” 


w.„Warszawiance 


e“ 


radrki, da 
„ utrzyma» 


jąc malowniczą -p 


Knake - Zawadzki miał w 
kontuszowych postaci Matej 


cych w oczach widza. Pomagała mu w teg 


nieposzlakowana dykcyż glos o piç 
nem brzmieniu, jędrny a czysty, jak dzwon. 
` Godnym partnerem p: Z. był p. Orliński 


ów subtelnie odczutej roli rejenta Milczka. 


Wiele rozmachu młodzieńczego wiał w 
postać Wacława p. Orłowski. © ZE 
© Kaskady Śmiechu budził | Szosland w 
roli Papkina te jw UR SOG 
Stylowa w każdym calu podstóliną byla 
p. Sachnówska. a Ra KA K 
-- Widowisko czwartkowe upewniło nas, że 
różnorodność kierunków nowoczesnych w 
sztuce stenicznej nie zatarły jeszcze tradyeyi 
fredrowśkich, które prawdziwy artysta, jak w 


"danym razie p. Knake « Zawadzki, umie 


wskrzesić, a co ważniejszą — narzucić i ine 


nym, młodszym od siebie. Odczuła to pie, 


bliczność, dając liczne dowody zadowolenia. 


= Z sądów - 
- Bagienko chojeńskie. 


Już wiele pisano i mówiono o kasie pożyczko- 


'wo-oszczędnościowej w  Chojnach: R 
trwanienie własności ubogiej ludności, jak: wogóle 
'nżjlekkomyślniejsza w świecie gospodarka były w 


moru komedya Aleksańdra Hr. Fredry p 


roli Desdemgny. W niedzielę, d. 17 
godz B po pol, dramat'J. Słowackiego. 


radziona odzież i inne rzeczy, wartości - 


no odzież i inne rzeczy, wartośni rb. 


awlakowi, Piwna C14,  sSkradzionó 


nę, warłości rb. 100, <. 


ake - Zawadzkiego, | 
e Polskim odbyło się 


udziałem p. Knakee 


(dnia 16 grudnia 6 godz. SK po południu, 


ello" z p. SŁ Knake-Zawadzkim w r» 


ity "Pauliny Jarzębówskiej. Piotrkow 
dzieno pas skórzariy. wariości rb. 180, * 


„oraz glos o plge o 


tej instytucyi na porządku dziennym. Wezoraj sę" . 


rzucającą nieco Światła na zakulisówą działelniość 


kierowników wspomnianej 


stwo. Oskarżenie opiera się na. naslępujących ar 
wach. które p. Kozanecki wypowiedżiał go a Na 
z ćzlonków zarzadu: „pah bronisz za łyżkę > s 


zarządu. p 
rze gwizd 
ów do zarzą 
Inem zebraniu, 

Zagórowski i 


Sprawę wyjaśnia zeznanie członk 


ka. Zeznaje on. że na liście kand; 
du. który: miał być wybrany na 
Fguroweli między innemi panow 


_Kozanetki. jako kandydaci na prezesów. Dwa ty" 


godnie przed ogólnem zebraniem p. a l 
łał posiedzenie zarządu i oświadczył. że posianowi 


p. Zagórowskiego wykreślić z. listy członków wana 
mnianej instytucyj. Wtedy świadek wyrazi} z poe. 


wodu tego śamowólnego czynu swe zdumienie. btas 


wszystkiem udowodnić winę. .W odpowiedzi na to 
padły z ust p. Kozaneckiego wspomniane slowa, 


należy. przede 


| dzia pokoju.VI rewiru rozpatrywał znowu sprawę. =o. 


kasy. P. Zagórowski b. 
-członek zarządu tej kasy, skarżył p: Kozeneckiego, a 
obecnego prezesa. instytucyi o potwarz i Gszez0im. 


Sędzia zepytuje oskarżonego. czy powiedział - 


przytoczone zdznie. P. Kozanecki "oświadcza, że 50* 


bie mie może przypomnieć. ale jeśli powiedzie! to . 


žna uwzż?ć za dowiedzione 


pod słowem. „złodziej" rozumizł p. Zagórowskiego 
{i postara się "dowieść, że miał do tega prawa. A 

-C Sędzia uważa, że wypowiedzenie tych słów Bo <. 
zżoć i przystępuje do dri  : 
|.giej cżęści sprawy: dowod ze strony. oskarżono - 
lg E 00 23 


% 


ANA uy o oi 


. (buchalteryi zdumiewające nieporzadki. 


: P. Roznak, były. buchalter tej kasy, zeznaje, że 
z instytueyi, posądzono go o mal. 


tbli i drugi raz jakąś zneczniejszą sumę. 


„mia ją od kary i winy. 


guje Herszkowicza za przytoczone zdanie na 20 mar 
‘rek katy pieniężnej. | a. 


ke 


„Antoni Sikorski, pracownik Tow. Ake „L. Ge 
yer", który w swoim czasie kontrolował księpi ka- 
"sy pożyczkowej w Chojnach zeznaje, że znalazł w 

lumie „Rasowe po- 
'zycye za cale miesiące nie:były wniesione dò -ksjag, 
Okazało się wledy, że :p.. Zagórowski przekroczył 
‘granice swych praw. W: roku 1912/1918 brakowało 
900 — 1.000 rb. Wogóle prowadzono tylko książkę 
¡kasowa i asygnaryusz wpłał 


z | i-wypłał, a i te książ- 
iki bez systematyczności: Jest niem ; 


zupełnie niemożliwem 


| Kronika warszawska. | 


zbadać, czy p. Zagórowski. oddawał do kasy zain- ` 


„«asowane pieniądze, - 


gdy występował 
śwersgcye, gdyż«nie bylo pieniędzy, które on. zain 
„kasował. Włedy świadek przedstawił kwity, pet 


„Btórych p. Zagórowski odebrał od niego pieniadze. 
- Bumy te jednak zupełnie nie- księ 


; akz iigurowały w księ 
‘gach instytucyi. Świadek ilomaczy możliwość takig. 


'go stanu rzeczy; asygnaryusz wpłat składał się z. 


dwóch części. jedną odrywano i wręczano wpłarą- 


(śacemu. pieniądze. a z drugiej części, grzbietowej, 


(przenoszono pozycye do ksiąg. Tymczasem okazało 
,„Bię, że wiele kwitów grzbietowych było niewypeł- 


'mionych, podezas, gdy ich duplikaty zostały wypeł- 
 4mione i wydane. Wobec tego buchalierzy nie mieli 


g czego - księgować, 
|. P. Maizner, wezwany w swoim czasie po smiem 
„El Ś p. prezesa: Grzybowskiego, do skontrolowania 
„ksiąg, zsznaje. że znalazł on wiele błędów i opusz= 
"czeń, o których sporządził protokuł. Na pytanie sę- 
„dziego. czy jest w protokułe nazwisko p. Zagórow- 
skiego, odpowiada ekspert, że “badal księgi tylko 


‘przez wzgląd na materyal, a więc nazwiska wogóle - 


‘go nie interesowały. 


( Ks. Feliks Mierzejewski zeznaje, że wnosił pie- 
'miądze na ręce p. Zagórowskiego i następnie, jako . 


. ;opiekun tej instytucyi, sam zapisał to do księgi kon: 


„owej. gdy tymczasem do kasy tych pieniędzy nie 
‘wniesiono. Następnie stwierdza, że na skutek in- 


;terpelaeyi piśmiennej, skarżący wniósł do kasy po 
gwojem ustąpieniu raz siedemset. kilkadziesiąt ru- 


Adw. przys. Piotr Kon. ze strony skarżącego 


prosi o bezwzględne ukaranie p. Kozaneckiego za 


*potwarz, przyczem zaznacza, że skarżącemu będzie 
„wszystko jedno jak wysoką będzie wyznaczona kas 


‘Ta. Sędzia p. Kozaneckiego od winy i kary uwalnia. 
Skutki ulewy majowej. 
Pamiętamy wszyscy wielką burzę z. gradem, 


która szalała nad Łodzią w maju r. b. Skutki jej 
'sprowadziły wezoraj na ławę oskarżonych Ryfkę |. 
i Piotrkowską. Była ona oskarżona o to, że przywla- 


gzczyła sobie nici, wartości 250. marek, które jej 
dal.na przechowanie furman Moryc Mandel. Oskar- 


:Żona nie przyznaje. się do winy. Opowiada ona, że 
(Mandel zostawił nici w jej mieszkaniu podczas jej 
„pieobecności. Następnego dnia rozszałała się burza 
"mad miastem, a fale wylewającej rzeki „Łódki“ u- 
zmiosły z jej mieszkania wspomniane nici jednocze- 
;śnie z poduszkami, pierzyną i bielizną. Część nici 
znalazla potem na podwórku i podarowała swemu 


„Bąsiadowi. który pomagał jej wypompowywać wos 


{dẹ z piwnicy. Sąsiad ten. zeznaje, że rzeczywiście 
<podarowała mu oskarżona trochę zupełnie przemo- 
'gzonych. brudnych i do niczego nie zdatnych nici. 


Sędzia. wierzy tłómaczeniom oskarżonej i zwał- 


` Niejaka Seilerówna oskarżyła p. Herszkowicza 


cyrkule powiedział, że trzeba ją bić, to się przy» 


kradzieży. |. ER A 
Estera Sobolińska, która była obecną podczas 


© „fe słowa Herszkowicza niezgodne są z prawdą. 
Sedzia, pomijając posądzenie o kradzież. ską 


| Ziemie polskie. 


z Zelowa. 


"W Zelowie Rada opiekuńcza podjęła myśl 


urządzenia w miasteczku oświetlenia elek- 


fo potwarz i pobicie. Pewnego dnia p. Herszkowi- 
„Gżowi ukradli 500 rubli. Na drugi dzień zjawił się 
„on w mieszkaniu Sailerówny z samego rana, zaczął l 
krzyczeć, że to ona ukradła mu pieniądze i kazał 
¡jej natychmiast iść do ucząsiku. Na ulicy zawołał 

| prenion ją w jego ręce, jeko złodziejzę. 
R) 


ena. Rzeczywiście, zeznaje ona, ‘bito ją niemiłosier-- 
imie. W końcu okazało się. że jego posądzenie opar 
"fe było. na opowiadaniach osób, które były obecne 
„PrZY "mo 
„prowadzenia Seilerówny. do ucząsiku, zeznaje pod 
przysięgą. że Herszkowicz powiedział wtedy głośno 
na Seilerównę: „Już ja ją znam; ona chodzi na wi- 
'©ę na zarobek | ma czarną książkę". | 


trycznego placów i ulic. Podjęta odnośne kro- 


za- 


ki ku uzyskaniu koneesyi i zrealizowaniu 


mierzenia., - | 


- Z Mińska Lik 


"7 W Mińsku Litewskim odbyły się uroczy- 


ste nabożeństwa, odprawione. jednocześnie 


- we wszystkich kościołach i kaplicach miejseo- 


wych za spokój duszy Sienkiewicza. Ogromne 


afisze zapowiadały nabożeństwo główne w. 
kościele katedralnym, gdzie zebrali się przed- 


siawiciele wszystkich stowarzyszeń,  komiie- 
łów i t d. szkoły polskie i tłumy ludności pol- 
skiej. Na środku kościoła ustawiono katafalk, 
na którym pomieszczono portret zmariego pi 
sarzą otoczony wieńcem laurowym i szarfa- 


mi o barwach Narodowych, przysłoniętych 


krepą. Nad portretem spoczął na trumnie 


-skromny wianek, również ze wstęgami ama-- 
-rantowemi i białemi z wymownym: napisem. 
Autorowi pamiętników nautzyciela Poznań: | 
„skiego — Szkoły połskie w Mińsku. Mszę św. 


odprawił ks. kanonik Smoleński w. azystentyi . 


stwie ks. dr. Herget wygłosii mowę pogrze- 


Wszystkie poważne firmy polskie miejstowe 


"dwóch kapłanów. Po skończonem nabożeń- 


> » | k a K, 


"powa. W innych kościołach, na Złotej Górte, 
4 w kościele św. S;meona i Heleny: napłynę- 
-Jy na nabożeństwo również wielkie Ħumy. 


na czas nabożeństwa pozamykały swe sklepy a 


| Reforma opiek sanitarnych. 
= (o) -W zarządzie. miejskim przystąpiono 


z tą sprawą odroczono projekt reformy prote- 


: dury przy wyznaczaniu kar „za: wykroczenia - 


przeciw przepisom sanitarnym. 


i Reforma ustawy cochowef. DEA 


zarządzie miašła opracowała projekt jej re 


bytu Ustawę więc. zmodernizowano, zamie- 


„niając dawne cechy na nowoczesne instytucys * 


zawodowe. Projekt przewiduje: majstrów, 


ny, czego dotychczas nie było. Wogóle wpro 
wadza on przymus prowadzenia odmiennej 


Projekt ten rozesłano wszyst- 
kim cechom do przejrzenia i zaopiniowania; 


ne także i cechy prowincyonalne, gdyż jedna 
ustawa obowiązywać powinna wszystkie te 


chy w 'całem państwie polskiem. 


(o) W środę, jak 


stępujący oficerowie: -. | : 
> Zobozu w Elilwangen: pp. Giewartow- 


ski, 'Tolłoczko, Mackiewicz, Słobryn (z Częstocho- 
wy), Karpis, Kostrzyca, Juniewicz, Gieńko, Lemp- 
ke, Borowski,. 
Grzegorzewski, Dobrowolski, Podgórski, Heyman, 


„Konecki, Schiller. Kiciński. Rymaszewski, Gawłowe 
ski, Klinke, Sulikowski, . Kamiński, Lenkiewicz, 
Prażmowski. Haneske, Teszyński, Żebrowski, Ko 


zieracki, Miller,- Streżyc. = 


Z obozu w Helm 


© Lotnictwo polskie. 


mna 


- Wśród inteligencyi warszawskiej. 


sekcyi pomocy dla inteligencyi. 


Do 1 listopada r. b. zgłosiło się o posady 


kontyngens ludzi bez pracy stanowili biurali- 
ści — 1717 osób (obsadzona 399 stanowisk): 
nauczycieli 824 osób (obsadzono 190 posad), 


specyalnych — 566 osób (udzielono 
miejsc); kasyerek i sklepowych zgłosiło się 


599, umieszczono na posaduch 68; buchalie=. 
rów bez zajęcia zglosiło się 319 (dano posad 
98). Pozatem na koszt sekcyj pomocy dla in-. 
„| teligencyi w instytueyach społecznych pracuje 

"262 osoby. a GE SE 


"0 szkołę: felczerską. R 


+ (o). Stowarzyszenie felezerów, otrzymaw- 
szy odmowną odpowiedź na swe podanie © 0-. 
twarcie w Warszawie szkoły felczerskiej, wy- . 
stąpiło z ponowną prośbą.o wznowienie dzia-. 
łalności szkoły, powołując się na fakt, że fel- 


czerzy potrzebni są dla szpitali. Urząd zdro- 


talnictwa o zdanie w tej sprawie. Delegacya 


"szpiłalnictwa orzekła, że otwarcie szkoły fel-- 
czerskiej z punktu widzenia potrzeb. szpital- 


nych nie jest usprawiedliwione. | 


> ; > | Loterya ; ubogich matek. | 


“mio godz. 11 rano, w obecności delegatów władz; 
-_ | przedstawicieli prasy, zaproszonych. przedstawiciee - 


to). Z powodi stulecia ustawy cechowej z tr. 
-1816 komisya do spraw. rzemieślniczych przy- 


czeladników i uczniów, zastrzegając, że każdy 
rzemieślnik musi posiadać wykształcenie zs- 
wodowe, a więc poddać się egzaminom wo- 
bec komisyj cechowych i należeć do cechu. Ja- 
ko instytucyę wyższą projekt przewiduje: ko- 
misyę rzemieślniczą, złożoną z przedstawicie- 
li cechów. Spory pomiędzy maistrami a cze- 
ladnikami i uczniami ma rozstrzygać sąd rze- . 
mieślniczy, jako instancya jedyna. : Projekt 
przewiduje przedstawianie zgromadzeniu o> 
gólnemu rocznemu sprawozdań szczegółowych 
za rok poprzedni i budżetu -na rok następ- 


poczem w rezolucyi ostatecznej będzie przed- 
stawiony do zatwierdzenia przewodniczącego: 
Opinie swoje co do projektu wydadzą zapew* 


_Oficerowie-jeńcy Polacy w Warszawie. 
już donosiliśmy, przybyli nā- 


Rodkiewiez,  Jeliński, Strzelecki, 


| mstadt: pp. Hejdukowe ` 
ski, Kamieniecki. Jaczewski, Lewandowicz, Urbań- | 
„ski, Kamiński, Świętochowski, Porczyński, Gutowe. 
ski, Milker, Skulski, Keler, Jastrzębski, Jóżwiak, 
Sakowicz, Prusiński, Czerepiński, Ławacz, Siemiec,” 
Raji, Zwoliński, Świechowski, Falkowski, Jazdowe |. 
ski, Miłosz, Mizerski, Gustowski, Malicki, Lesisz, - 
Kordaczek, : Soleciński,. Łypaczewski, Nowicki, Wi | 
: słocki, Narbuit. E Ba 5 


= (o) Jakie jest położenie tak zw. inteli- | 
gencyi warszawskiej, -najlepszym dowodem | 
są dane cyfrowe dzialu pośrednictwa pracy 


do sekcyi ogólem 5561 osób: z tej liczby ob- 
„sadzono na posadach 1629 osób, Największy. 


wia publicznego zwracał się do: wydziału szpi- . 


A 


i byli przekonani, że chłopiec izbieraj sobie 1,090 ń ` 


“POLSKE - 


WARSZ Al A 


“F dużą pomoc biednym matkom bez różnicy wyzna- 


do opracowania. projektu zmian w. organizacyi | 
obywatelskich opiek sanitarnych. W związku 


księgowości kasowej, gdyż dotychczasowe są |. 
„przestarzałe. 


| {oJ W Warszawie powstaje polskie Tow. |. 
żeglugi napowietrzkej, którego w tych dniach 
odbedzie się zebranie organizacyjne. : 


© (0) Tow pomocy ubogim matkom wyzn. mojż. ! 
nadsyla nam co następuje: aw ALE się termin 

47. „qlegnieni pieniężnej o -. A 3 ; ; ; N 
Sw. Pom. Ubegim Harean w. m. spowodował nje- | ©y.-w końcu chlopiec począł liczyć się z pieniędz. 
zmiernie wzmożony ruch. zaznaczający się dużym. 
„popytem losów w zarządzie loteryi (Królewska 18), 
"jekoteż: u. poszczególnych kolektorów Znaczną ilość. 
~ losów -zapttrzebo wała- również prowincya. 00 do- ;. 
wodzi, że loterya wzbudziła powszechne zaintere: ` 
sowanie. Ze względów na ianieść losów sprzedaż. 
na „dniówkę”* odbywać się nie będzie. Dnia 17-b. i 


zydyum zarządu, odbędzie się kontrola numerów 
„loteryjnych wrzucanie tychże do kół, poczem zo- 


kapitał obrotowy piekarni. 
formy w zastosowaniu do nowych warunków | = 0 | 


+. (o) Podręczniki szkolne uczą, że nafte dobywa 


.ploatowania „piwnie naftowych". > 


"ma być powodem wysokiej ceny. 


i. 


staną zapieczętowane. Pierwszy dzień: ciągnienia 
odbędzie sią dnia 18 b. m., w godz. od 10 — 2 po 


| pol; ze wstępu na salą. mogą korzystać tylko po- 
Należy się. spodziewać, ża 


siadacze calych losów. 
pozostała niewielka ilość losów znajdzie chętnych 
nabywców, zważywszy na szlachetny cel. dochód z 
której ma zasilić fundusze instytucyj, okazujacej 


SNO pla ubogich Resyan. 


`. (o) Istniejące w Warszawie Towarzystwo po- 
"mocy dla ubogich Rosyan wystąpiło do .-zarządu 
| miejskiego z podaniem o pozwolenie założenia dla. 
swych członków „piekarni kooperacyjnej, jako też o. 
wydanie rozporządzenia, aby Sekcya żywnośsiówa” 
« wydawała mąkę tej piekarni. Oprócz tego Towarzy- 


stwo prosi o wydanie mu zasiłku pieniężnago na 


p naj 


Warszawskie „kopalnie“ natty. © 


się z kopalni specyalnych. A jednak faktem jest, że 


można ją też dobywać z piwnic warszawskich. Do. 
"tej ostatniej „cksploatacyj'* przystąpili w ostatnich 


dniach liczni spekulanci, którzy maja swoje „ko- 


palnie" ukryte w Warszawie. Zmuszają ich do te 


go „okoliczności następujące: obawa, że na przyszłą 
zimę zapasy już nie będą potrzebne; koniec dlu- 


gich nocy — bo za tydzień zacznie już dnia przyby- 
wać; otwarcie liczniejszych punktów sprzedaży na- 


tty przez władzę; zdobycie wreszcie znacznych za- 
pasów nałty w Rumunii. Wszystko te razem hapę- 


„dziło strachu spekulantom, którzy już nie spodzie 


wają się podwyżki ceny, więc wzięli się do eks- 


| Kartki na chlekie. 
(o) Komisya rozdziału chleba 1 mąki poleciła 


a piekarzom, aby na każdym bochenku chleba nale-. 
-piali kartki z firmą piekarni, oraz ceną 9 kop — 


18 fenigów za funt. Piekarze wymawiają się od na- 


'lepiania kart, iłomacząc, że naraża ich to na koszt 
gdyż publiczność wie dobrze,- 


zupełnie zbyteczny, 
ile ma płacić za funt chleba kartkowego w filiach 
piekarni, a u sklepikarzy prywainych chętnie płaci 


'dwa grosze więcej, byle tylko nie stać w ogonku 


pod filią, Po za tem już dawno prasa występowała 


przeciw karikom, jako niehygienicznym. 


Ferye Świąteczne. 


(o) Ferye świąteczne w średnich i początka- 
wych zakładach naukowych rózpoczną się w -polo- 
wie przyszłego tygodnia w środę. lub czwariek W 
wyższych zakładach naukowych początku ieryj nie 


"Oznżczono. jeszcze dokładnie: wykłady przerwane 


prawdopodobnie zostaną 21 lub 22 b. m. Początek 


RIO wnet 


-zajęć szkolnych po Trzech Królach. WE 


© Ryby w stawach miejskich. - 


a X0) Jeden z zawodowych hodowców ryb przóde 
' sławił magistratowi projekt zaprowadzenia nowej 


gospodarki rybnej w stawach miejskich, która, we- 


- dług jego opinii, prowadzona była do tej pory. bez 


znajomości rzeczy. POŁ 


bagean 


Choinki. © 


> (c). "Cena choinek w roku bieżącym jest 
„niebywale wysoka. Sprzedający tłomaczą się, 


że z powodu zniszczenia lasów w kraju, choin- 
ki są sprowadzone z okolic Białegostoku i to 


0 BO nowych rabinów. 
`Yo} Dotychczas w Warszawie każdy oœ 


„| kręg (dawniej cyrkuł) miał swego rabina. Po- 


zatem jednak było około 50 rabinów tak zw. 
pckątnych, którzy nie pobierali pensyi, a u- 
trzymywali się własnym... przemysłem. Obe- 
enie — według gaz. żyd. — powstał projekt w 
gminie, ażeby tych wszystkich rabinów nieja- 


ko „zalegalizować” i płacić im pensye. 
„potem następuje inteligencya bez zawodów | em í 
860 


z sądów. 


||. Qkradzeni przez syna. 
- (0) Sad okręgowy pod przew. sędziego Piont- 


ka rozpoznał wczoraj sprawę niezwykłej kradzieży, 
|-dokonanej na początku roku bieżącego u Piotra i 
|-Rozalii małżonków Z.. właścicieli składu węgla w 
w Warszawie. Kradzież, na sumę przeszło 1.000 rb., 


dokonana została przez 13-letniego syna -poszkodo- 
wanych. Chłopiec przyznał się do winy i oświad- 


„czył, że: dokonał kradzieży wskutek namowy za- 


mieszkałych przy ul. Filtrowej nr. 2 w Warszawie 


59-letniego bednarza, Szymona Mielczarka i jego 


żony; przez pewien czas chłopiec ukrywał się u 
Mielczarków i obdarowywał ich prezeniami i pie- 


niędzmi; gdy rozesłano za nim listy gończe, Miel- 


czarkowie wysłali chłopca do swych znajomych na 


wieś; tam przebywał póki miał pieniądze, w re-. 


zultacie powrócił do Warszawy i tu został areszbo- 


wany. Jak się okazało, chlopiec nakupował Miel 
-f ezarkom różnego ubrania, bielizny. biżuteryj, kupił |. 
synowi Mielezarków nawet rower i aparał fotogra- |. - 
; łiczny, a Mielezarkowej — kolczyki. Z'początku hoj 


~ mi. wskutek czego 60-letni Mielczarek, by wydobyć 
od dziecka pieniędze, okłsmywał je; tak np. otrzy- 


mawszy- od dziecka na kupno roweru 100 tb., po- 
wiedział mu, że go okradli, i wziął na rower dru- 


„gie 100 rb.. > aż | 
«.-Mielczarkowie przyznawali tylko, że przyjma- 
| wali od chłopca różne. prezenty, tłomacząc się, że. 


| oraz. Staszkowskiego i Stępowskiego. 


Tb, nle przypuszczali jednak, 
: rodzicom, 5 
j Sąd oddał chłopca pod dozór rodzicom; Miek | 
„czarka skazano na 9 miesięcy więzienia, Mielczam . 


/W sztukach swoich, © podobnem 
staje się Krzywoszewsti obserwatorem, prze- 
„nikliwym i zręcznym w chwili gdy swym pi- 


stów. 


kolei książeczkę, Mon 
chje“ poemat Ignacego Krasickiego 
„na 40 groszy), poprzedzony wstępem, który obej: 


sem 


że skradł pieniądza 


. kowg — na pół roku, 


ORA W 


- Teatr" Rozmaitości 


- „Zmartwienie pana Hamelbajna”, komedya 
W 8-0h aktach, B. Krzywoszewskiego. Reżys. 


A. Bednarczyk, 


-/(o) Nie nazwałbym nigdy Krzywoszewź 
skiego komedyopisarzeń. Dramaturgiem rae 


„czej i psychologiem tego zwrotnego punktu, 
'na którym zawisa wzrok ducha ludzkiego: na 


lewo czy na prawo? Do góry czy na dno?... 
założeniu, 


sarskim skalpelem rozcina gordyjski węzeł zas 


gadek, jakie nastręcza bagno lub apogeum 


4-2 


„świajiości, do których dąży dusza. 


„ « Przechodząc na tory lżejsze, na tory bły» 


„skoiliwyta grolesek i półuśmiechów, szyder- ` 


czych syków ironii czających się w fałdach 
draperyi buduarowych — jest on też sobą pé- 


ki doszukuje się na dnie tej czezej pianki za” 


baw i upojeń — cichej łzy, maleńkich trage 
dyi, co przechodzą lak niepostrzeżenie, a tak 
okrutnie uragają tej pseudo równowadze i 
sprawiedliwości świata. Na.tem tle znów poe 
wstają dwa typy, kilkoma pociągnięciami za» 
znaczone, a jednak prawdziwe: pan Maciej w 


„Rusałce” i Borejsza w „Aktorkach”. 


„Wczorajsza premiera jest trzecim etapem ` 
talentu Krzywoszewskiego. To pogodna nas 
pozór, z farsowem zacięciem pisana satyra, 
która, gdyby usunięto kilka może zbytecznych 
trywializmów, naprawdę i serdecznie rozśmie» 


szalaby publiczność, przez caly czas trwania 


akcyi. 


-.'.Poczciwy pan Hamelbein nie wie od ko 


go żóna otrzymała list miłosny. I mariwi się 


„tak komicznie, tyle sobie stwarza sytuacyj, tak 


go oszukują wszyscy, i on sam siebie, że za- 


myka oczy, ną kilka zbył silnie modkreślo- 


nych, szampańskich momentów, które chyba 
bez krzywdy dla aktorów i spektałorów mor 


'żna było zatuszować zlekka. Całość zbudowas 


na dobrze, a charakterystyczna u Rrzywoszewe- 
skiego wartkość dyalogu, nabiera tu nowych 
odcieni życia i humoru. Najlepszym w dosa» 
dnych akcentach jest stanowczo akt trzeci. 
Pierwszy jest jakby dopiero zawiązkiem ma- 
jącej się przesunąć akeyi. 

„ ‘Sztukę wystawił nareszcie tentr Rozmałe 
tości paprawnie. Byliśmy naprawdę w salo- 
nie, naprawdę w gabinecie lowe!laca, a na. 
scenie przewijał się korowód łoalet i kostiu» 
mów stylowych. Udainą zwłaszcza była wye 
stawa aktu drugiego. Znamy reżyserski pie- 


„tyzm pana Bednarczyka, to też przyznać mu 
trzeba, że każda sztuka wystwiona przez nie- 


go, nie posiada nawet najdrobniejszego „ale“. 
„Do popisu stanęły najtęższe talenty Roz: 
maitości z Frenklem na czele. Chcąc chwse 


‘lié — trzebaby było wymieniać tyle. osób, ile 


ick afisz mieści. Poprzesianę tylko na krót- 
kich, lecz szczerych pochwalach, kierując je 
zwłaszcza w sironę arcyświeinego Frenkla, Su- 
limy, Pichorówny, Sarnowskiej, Szyllinżanki, 
Jeżeli 
nie wymieniam reszty obsady, ło tylko dlate- 
go, że każdy kto spojrzy na afisz, sam dopeł-. 
ni w myśli poczet wyżej wymienionych arty- 
Arphon., 


Z pism i książek, 


"Tanie książeczki. 


Księgarnia nakładowa W. Jakowickiego, zdra 
dzająca ostatniemi czasy dużą ruchliwość. zainicyo- 


"wała cały szereg tanich a pożytecznych wyda- 


wnictw jak: biblioteczka szkolna, życiorysy wiele 
kich ludzi i biblioteczka teatralna. 

Z cyklu pierwszych nadesłano nam trzecią x 
obejmującą „Monacho n a- 
ce- 


muje genezę i wyjaśnienie rodzaju utworu. wpły- 
wy, które wywarł on na spółczesnych, rozbiór poe 
matu, wreszcie jego ocenę. | 
Dalej ukazała się trzecia książeczka z życiorye 
Andrzeja Artura Zamoyskiege 
(1800—1874 r.), cena 50 groszy, pióra Cezarego 
Łagiewskiego. ilistrująca stosunki u nas w dobie 
Zrólestwa kongresowego. Broszura opracowana 
starannie, daje wierny obraz tej historycznej po 


„stacji. . . l S 
© Nadto nedesłano nam pierwsze dwa tomiki 


_„biblioteczki teatralnej”, a mianowicie: spopulary« 
-zowaną przez zespoły amsłerskie scenę w jednym - 


akcie p. t „Świeczka zgasła” AL kr. Fred 
ry i mniej znana komedyę w. 2 aktach tegoż auto- 
ra p. É „Z Przemyśla do Preszowy”. 


Ciekawe materrały. Wyszedł z pod prasy dru 


gi zeszyt (cena 2 złp. i gr. 20) zbioru maleryałów 
"do historyj powstania styczniowego 1863—1884. r. 


pióra Augusta Kręckiego (nakład W. Jakowickie» 
go), bogato ilustrowanego fotograiiemi męczenni 
ków. powstania, oraz pamistkami z niem. zwiaza 
nych. Podjęta przez p. Kręckiego praca niewaipli- 
wie będzie życzliwie przyjęła przez badaczów hi 
storri tego oslatniego w dziejach porcgbiorowych | 
orežrego prołestu przeciwko przemoc$ moskiew 


skiej. piia 


i Europa środka 


| asc) 


Im 


Z początkiem ubiegłego tygodnia odbyło 
się w Monachium publiczne zebranie — we- 


"dług relacyi monachijskich dzienników —bare 
‘dzo tlumne — na którem znany publicysta 
'miemiecki, dr. Pawel Rohrbach, wygłosił refe- 


rat na temat przyszłego uksziałtowania się 


'stosunku Polski do państw środkowo - euro- 
pejskich. Zebranie odbyło się z inieyatywy 


niemieckiej postępowej partyi ludowej. Ponie- 


"waż tego rodzaju zgromadzenia działają nieje- . 


dnokrotnie silnie na urabianie się opinii pu- 
blicznej w Niemczech, silniej nawet niż arty» 


kuly poczytnych dzienników, warto zapoznać 
się z treścią wywodów dr. Rohrbacha, tem 
więcej, że prawdopodobnie po pełnem sukces 
su wystąpieniu w Monachium, zechce swój od- 


tzyt powtórzyć przed niejednem jeszcze kołem 
niemieckich słuchaczy. Referat 


dzienników monachijskich, wstrzymując się od 
komentarzy, 

Dr. Rohrbach za punkt wyjścia swoich 
rozważań obrał ewentualność przyszłej mocar- 
śtwowej koalicyi, skierowanej przeciw pań. 
stwu. niemieckiemu. 
niemieckich w przyszłości Francya i Włochy 
nie będą członkami koalicyi, stale i nieubła: 


ganie niezbędnymi, a w każdym razie stale l. 


poważnie niebezpiecznymi. Natomiast antago- 
nizm niemiecko - angielski, niemiecko - ro- 
„syjski i niemiecko - amerykański zasluguje na 
najbaczniejszą uwagę i wytężoną czujność, juź 
choćby z tego względu, że przyrost ludności w. 
owych krajach stwarza sam przez sią bezpo- 
średnie zagrożenie warunków rozwoju i eks- 


pansyi Niemiec. Stąd Niemcy muszą się z koe | 


'mieczności oglądnąć za utworzeniem więk= 
szych zgrupowań politycznych, takich, dzięki 


miebezpieczeństwu. Te większe polityczne for 
macye są już gotowe. 
gospodarcze, militarne i polityczne zespólenie 
Niemiec z państwami sprzymierzonemi. Pa 
miętać jednak trzeba, że nawet podczas ište 
mienia związku środkowo » europejskiego lą» 
cznie z Polską będzie i w przyszłości istniało 


trudnić wyżywienie ludności. 


hometański, 


wiać się będą mogły wszelkiej zewnętrznej 
kombinacyi. Ale jedynym z warunków. tak 
pojętej i wypracowanej syłuacyi, warunkiem 


żeniu swojem byłaby chybiona — warunkiem 


sine qua non — jest Polska, Polska w przy» | 
mierzu i złączeniu z Europą środkową. Pob | 
| pod tym też kamieniem 


ska od czasów Piotra Wielkiego aż do końca 


rządów Katarzyny II uważaną była przez Ro- | 
sye za teren ekspansyi zdobywczej, za obszar, | 
który w całości przez imperyum rosyjskie miał | 
być pochłoniętym. Dzisiejsza odbudowa Pole | i i 
| następującym epizodem wojny 1831 r. (por. 


ski jest aktem obronnym tych samych, dzisiaj 


jeszcze ściślej sprzymierzonych państw przes | 
ciw rosyjskiemu niebezpieczeństwu, aktem 0» | 3 

| Barzykowskiego), 
Podówczaś, gdy w innych okolicach Li. |. 


bronnym o odmiennej niż dawniej formie, 


Gdyby nawet pominąć względy moralno- | twy, ruchawka już dawno się zaczęła, powia- 


| ty święciański (zawilejski) i bracławski, skrę- 


polityczne, ło zn. fakt, że Polska raz jeszcze 
megłaby doznać krzywdy i stać się ofiarą 


A >? ti r $ $ m Ë * EJ s 
niesprawiedliwości, to trzeba z pobudek rze | syjskiej w Wilnie i Dynaburgu, oraz oddziału 


czowych, realno - politycznych uznać niezbitą 


potrzebę i konieczność istnienia Polski, Polski | 


związanej z Europą środkową, Polski odgra- 
dzającej Europę od państwa rosyjskiego, tego 
ńlbrzyma o trzechmilionowym rocznym przy- 


toście ludności. Niemey powinny i muszą so- | 
hie uświadomić niebezpieczeństwa, które sią | 
SKU y : A i zła A 4 | no-wschodni A w 31: 3 «| 
wiążą ze wzmocnieniem i rozrostem gospo- | im). zgromadzili oni w swym ma 

darczega liberalizmu w Rosyi i z przesunie- | 


ciem się gospodarczego rozwoju państwa ro- 
syjskiego z obszarów środkowych ku południo- 
wi łączy się w Rosyi ów namiętny upór, z któ- 
rym wysuwa się kwestyę Dardaneli. Tędy 
bewiem, lą drogą odbywa się wywóz 72% oœ 
gólnego zbożowego wywozu Rosyi. Usado- 
wienie się Rosyi nad Bosiorem byłoby rë- 


wnacześnie unieestwieniem połączenia Nie |; 


miec ze wschodem. Oznaczałoby to dla Nie- 
miec klęskę i-stwarzało sytuacyę bez wyjścia 
bez ratunku w przyszłej wojnie. 


py środkowej znaczenie pierwszorzędne. Kró- 
lestwa Polskie ma około 12 milionów miesz- 
kańców i mieści w swem terytorynm rewiry 
górnicze, węglowe i żelazne, drugie z rzędu 


to do wielkości w eałem rosyjskiem państwie. 


Znaczenie kwestyi polskiej i znaczenie pań- 
stwa polskiego jeszcze się w Niemczech nale. 
życie nie docenia. f 
W każdym razie Niemcy uczynią đobrze, 
- jedli zaczną przyzwyczajać się do uprawiania 
wewnątrz niemieckiego państwa, polityki pol 
skiej, zoryentowanej zupełnie inaczej, niż 
się to działo w ostatnich latach dwudziestu. 
Musimy się odzwyczaić od blędu poczytywa- 


nia za złe innym ludom łego, co w nas samych 


Mm | 


Rohrbacha' 
podajemy w streszczeniu podlug sprawozdań 


| winna. zadowolić Polaków. 


W kombinacyach antye. 


w sposób, któryby przedstawiał pewne objek- 


| buja Pn aby sformować Europę środkową | 
$ SE aac, | w ksztalt pożądany, a Europa środkowa w 
którym mogłyby się przeciwstawić każdemu | związku z Baki | krajami wschodu jest | 
| jedynem rożstrzygnięci > due 
Wyslarczy wókacah fa] jedy zstrzygnięciem przyszłości w du 


| ści dla Niemiec, 


| wojnę światową: jak najdalej sięgające osla- | 
| bienie potęgi 
| czeństwa. 
niebezpieczeństwo, iż wrogowie Niemiec będą | 
mogli odciąć je od zamorskich dowozów i u- | *=uetuynhe 
Dlatego blok | 
środkowo - europejski powienien być powiek- | 
 Sżony o terytorya, mogące zapewnić przywóz | 
surowców, np. bawełny i środków żywności, | 
terytorya o pewnem, nieprzerwalnem komuni | 
kacyjnem połączeniu: Balkan i Wschód ma | 
©. | fialny pod. wezwaniem 
Niemcy oparte o wspólność Środkowo-eu- | 
ropajską i balkańsko » oryentalną, przećiwsta. | W nume | 
etóznej | 09, postawiony po roku 1880.-Na dwu jego bo- | 
| sach umieszczone dą napisy ku uczczeniu pa- | 
| mięci dziekana święciańskiego, ks. Mikołaja 
niezbędnym, bez którego cała rzecz już w zało. | --07ł0ws. iR 
| Owsianego (jego siostrzeńca) — obaj ‘kaplani | 


| chowi w pow. zawilejskim dali bracia Kublie 


| znaczna: skladala się bowiem z 60 śpieszo- 


| nych ludzi z jazdy i 80 inwalidów garnizono- 
Odłączenie Polski od Rosyi ma dla Euro | 


| błogosławił ich; następnie oddzialek, mają 


GODZINA 


czeimy jako enote: pielęgnowania własnej nn. 
rodowej odrębności. Z drugiej strony będzie» 
my wymagać od Polaków ofiary, podykiowa- 
nej poczuciem konieczności polityczno-realnej: 
ażeby w zamian za odbudowanie ojóżyzty w. 
granicach, które można było przyjąć za mos 
źliwe, nie stawiali żądań, nie dających się wye 
pełnić Poznań, Toruń i Gdańsk nie mogą z 
powrotem stać się polskimi. Także my, Niem- 
cy, musieliśmy w r. 1866 zrezygnować ze zna. 
cznej części naszych narodowych obszarów. 
Z powstaniem Polski i ż przyrostem Pol / 
| 


ski do Środkowo - europejskiego bloku zary” 


sowuje się równocześnie przyszłość tych zacho 
dnich dziedzin rosyjskiego państwa, które ma 
ją ludność nierosyjską. Przyszłość, nad którą 
Niemcy powinni bliżej zastanowić się, którą 
powinni przygotować, o ile chcą trwałego u 
bezpieczenia się od wschodu. Odsięcie Pol. 
ski od Rosyi powinno się uważać za początek 
wielkiego dzieła, za wstęp do akeyi w wiel- 
kim stylu, O ile chodzi o taktykę, Niemcy po- 
winni dobrze zrozumieć, że polityka ich po. 
Ina . Powinni ustalić 
taki kurs polityczny, któryby połączenia się 
Polaków z państwami ceńtralnemi tczynił sa- 
mym Polakom rzeczą miłą i pożądaną, któryby 
odebrał Polakom chęć i potrzebę powrotu do 
Rosyi. Polityka Niemiec powinna dążyć do 
tego, aby wbić klin między Polskę i Rosyę i to 


tywne wartości. Polacy powinni mieć wszel. 
ką możność kolonizacył i działania na rzecz 
katolicyzmu na ziemiach białoruskich. Króle 
stwo Polskie powinno być ukonstytuowane w | 
duchu możliwie największej wolności i samo» | 
dzielności. 

, Fundamentem przy. rozwiążywaniu. pol- | 
skiego zagadnienia powinno «być silne uświa- 
domienie wśród Niemców, że Niemcy potrze 


chu dla Niemiec korzystnym. Obrona przyszło- 
viec, obrona jedynie skuteczna, to | 
w obecnych warunkach, wytworzonych przez 


Rosyi i rosyjskiego niebezpie- | 


Ks. Onufry Łabuć. 

~ (epizod z wojny r. 1881 ma Litwie} | 
„Na cmentarzu, otaczającym kośció? para- | 
Po vaniem Wszystkich Świętych; | 
w Święcianach, na prawó od bramy „wejścio+ | 
wej, Wznosi się skromny monument kamien- 


Kozłowskiego, oraz wikarego, ks, Stanistiwa: 


zmarli około r. 1860; na trzecim boku wzmiau- | 
kowanego monumentu wyryty, napis głosi, że | 
spoczywa ks. Onufry | 
Pa poległy 29 marca 1831 r. w wieku | 


wód wojskowy ks, Łabucia, związany jest z | 


także dotyczące powstania listopadowego dzie- 
ła gen. Puzyrewskiego, gen. Prądzyńskiego i 


powane obecnością znacznej sily zbrojnej ro- 


pułkownika Kachowskiego w Brasławiu, do- 
piero w końcu marca (st. st.) r. 1831 do po- | 
wstania się przyłączyły, Pierwszy początek rue | 


cy, dziedzice majątku Polesie vel Melegjany | 
(o 21 wiorst od Święcian, w kierunku północ 


jatku kilku sąsiadów i służbę i 29 marca ru- 
szyli na Święciany w celu wydania walki gar- 
nizonowi rosyjskiemu i zdobycia miasta. W 
drodze połączyła się z tą partyą inna, pod do- 
wództwem ziemianina Wincentego Bortkie- 
wicza z innego Polesia (pod Łyntupami) z gy= 
nem 1 synowcem i kapelana Cejkińskiego, ks, 
Onufrego Łabucia. 6 ać 

„ Połączone siły obu partyj były. jednakże 
bardzo nieliczne — wynosiły bowiem zaledwo 
30 osób. Załoga Święcian była stosunkowo 


wych. Siły więc przeciwników były bardzo 
nierówne, zwłaszcza, jeżeli wziąć pod twagę 
militarne niewyrobienie powstańców. Jednak: 
że, czy to nie mając dokładniejszych informas 
cyj o siłach rosyjskich, czy też licząc na po- 
wodzenie nawet w tak nierównej walce, przy. © 
wódcy postanowili dokonać ataku na miasto. 
Partya zatrzymała się w lesie w górach, 
okalających miasto od wschodu; tu ks. Łabuć 
miał do towarzyszów broni przemowę i po- 


Z EEE 


26 
na czele ks. Łabucia w komży i ż krzyżem w 
ręku, oraz braci Kubliekich, wydając okrzyki, «, 


zbiegł z góry i dostał się ulicą aż do rynku, d l 


Tu spotkały go salwą wojska rosyjskie; ks. , 
Łabuć, ugodzony kulą w piersi, padł trupem, | 


| święciańskiego, mial stopień 


POTERO E 002 
1 poległo jeszcze dwóch powstańców i partya ] 
musiała się colnąć, nie osiągnąwszy Swego za- 


miaru. ba 
Święciany wpadły jednak w ręce powstań- 
ców, gdyż dowódzca rosyjski, widząc wrzenie 


w okolicy i obawiająć się natarcia sil znacz 


niejszych, zrejterował ze swym oddzialem w 
kierunku półnóćnó-wsthodńim, do Widz, a po- 
wstańcy weszli do miasta. Spisans akt Kon- 
iederacyi i na czele powstania stanął Wincen- 


ty Bortkiewicz. Jednakże już 23 kwietnia 


Bortkiewicz z lepiej uzbrojoną częścią po- 


wstańców, musiał coinąć się do Łużek, na po- | 
iączenie 2 pówstaniem dziśnieńskiem, a nazas | 
jutrz wkroczył do Święcian oddział geń. lejt. | 
ks, Chiłkowa, złożony 2 12 pułku jegrów, ula- 


nów syberyjskich 1 10 dział, | 
< Polegly ks. Labus pochowany został w 
Święcianach, lecz czy około kościoła, czy ta 


-cmentarzu grzebalnym za miastem, wyjaśnić | 


nie potraliliśmy. = 
Wątpliwość nasuwa się przeto, żó ks, © 
wsiany, mający wspólny z ks. Łabuctiem mo- 
nument okolo kościoła, pochowany jest na 
cmentarzu za miastem. Nie umiemy również 
wytłómaczyć, dlaczego mianowicie: połączono 
na jednym pomniku imię ks. Łabucia z imio- 


nami w 80 lat pó nim zesżłych dwóch innych | 


kapłanów. Najprawdopodobniej szlo tu przy 
wystawieniu pomnika ks.ks. K.i 0, o uczcze- 
nie zarazem w sposób mniej widoczny pamię- 
ci kapłana-powstańca (napis, dotyczący ks. 


| Łabucia, jest na bocznej stronie pomnika); 
| wystawienie ks, Łabuciowi, poległemu w pos | 


wsłaniu, osobnego nagrobka, do tego w mie 


ście powiatowóm, napotkałoby zapewne na: 


wielkie trudności. - 


W każdym razie jest pomnik ks. Łabucia | cy == Jakby wiedząc o tem == tego samego 


| jeszcze dnia zaprzestali swych strzałów na 
| dawną kwaterę pułkową, a skierowali je 
gdzieindziej, PE 


nader rzadkim okazem 


jawnego pomnika po- 
ległego powstańca. > 


Ó.osobie ks. Łabucia podać możemy wia- | 


_domości i daty następujące: ks. Łabuć urodził 


wykształcenie wyższe otrzymał w seminarynm 
głliwnem przy uniwersytecie wileńskim od r. 
1823, a gdy ukończył nauki, uzyskał stopień 
M. Ś. T. Wyświęcony na kapłana został w r. 
1825. > 4 

Rubrycela dyecezyi wileńskiej z r. 1827 


mianuje ks. Łabucia wikarynszem w. Wobol- 
| nikach, dekanatu upickiego; miał on wówezas 
| let 24, kapłaństwa rok 1. Według rubryceli z | 


roku 1881 był ks. Labuć wówczas kapelanem 


kościoła filialnego w Cejkiniach, dekanatu | 


M, S T. i liczył 
lat 29, kapłaństwa lat 5. o 0 0 00o 


Cejkinie, jest to miasteczko na północ nd 


Święcian, 6 12 wiorst, w nadzwyczaj malow: 


` niczej miejscowości półożońe. 


Kościół filialny należał do parafii Dau- 


_gieliskiej pod wezwaniem Bogarodzicy N. M. 
założony został w roku 1778 przez Mikola« 
| ja Śmigielskiego. AZ dą "a 


Pa 
A ADR WIS O 


Sprawy polskie. 


+ Krótki, bo rychło śmiercią przerwany zav | » Smain bycia 1a_zmijratyi is isil. > 


= W ostatnich dniach odbyło się doroczne 


| zebranie charkowskiego oddziału polskich to- 
| warzystw pomocy ofiarom wojny. Budzi ono 


„wiele smutnych refleksyi na temat życia na 
emigracyi, w Charkowie i jego okolicy sżcze- 
gólnie.. Frekwencya minimalna, żadnej wo- 


| góle dyskusyi, czy to nad projektem przyszłej 


działalności, czy to bodaj krytyki nad dzia- 


| łalnością dótychczasową. Zarząd towarzystwa: 
| przyczynę obecnego smutnego stanu widzi |` 
| przeważnie w naszem słowiańskiem pocho- 


dzeniu =- łatwo się zapalamy i jeszcze łatwiej 


“ten zapał u nas ginie. Korespondent jednego | 
| z pism polskich w Petersburgu zaznacza przy 


sposobności, że nie sądzi, iżby tak było. „Za 


| kordonem bowiem, powiada on, zapał do pra- | 


cy, zdaje się, nie zmniejsza się, poza tem i w 
„innych okolicach Rosyi nie jest jeszcze wszę- 
dzie jednakowo źle. Charków należy jednak 
do najgorzej pod tym względem sytiuowanych 
kolonii -polskich. Gdyby zarząd towarzystwa 


zechciał lepiej poszukać przyczyn obecnego | 


stanu rzeczy, to na pewno oprócz ogólnych 
doszukałby się czegoś więcej, Wciąż słyszy” 


„my skargi na brak ludzi, na przepracowanie | 


obecnie działających, kiórych niema- kómu. 
zlużować, A coby zarząd odpowiedział, gdyby 
się go zapytano, co zrobil, aby nowych ludzi 
do pracy pociągnąć? Zarząd nie podjął żad- 


nej akeyi celem. zainteresowania ogółu kolo- 


nii sprawami towarzystwa. Z pośród wysied- 
leńców w działalności towarzystwa mało kto 


żywszy bierze udział, aczkolwiek towarzystwo - 


W pierwszym „rzędzie wysiedleńców intere- 
sowaćby winno. I podobnie można powiedzieć, 
że z zjawiskiem zupełnie tem samem spotkać 


można się i u innych towarzystw polskich, co - 
jest też jedną z przyczyn bolesnego smutnego 
stanu Polaków w a: ; 


Rosył, 


niey Rata 


- Ostatni 


się w r. 1801 lub 1802, w dyecezyi wileńskiej; | 


„nam chwilę rożtywki! > 


każdemu; 


głosił w „Ognisku Polskiom“ w Potetsburgu 


„odczyt na temat: Europa wobec Polski w ja- 
(tach 1788—1708, Po kilku słowach wstępnych 
 prelegónt na tle najnowszego dzieła history 
ka angielskiego Howarda- Lorda przedstawił 
olitykę poszczególnych mocarstw europej- 
skich wobec Polski w wieku siedemnastym 1  - 


<śmnastym, a w szezególności w krytycznych 
dla Polski latach e 


a (Opowiadanie francuskiego oficera). 


Pewlen oficer francuski opowiada w pa 


| tyskim „Journalu”* następujące wydarzenie 
| ha placu boju: s3 a. 


| „Nasz pułkownik był to dzielny i elegan ; 
cki czlowiek, przyzwyozajony dawniej. dó 


| wszelkieh wygód. Kiedy pó raz pierwszy po 
przybyciu dó pułku wskazaliśmy mu nowa 


jego mieszkanie podziemne o wilgotnych 


| ścianach, z łóżkiem, zbitem z desek, sienni. 
kiem i małą świeczką obok == zajmowana 


przez jego poprzednika —- odezwał się z same. 
katyczaym uśmiechem ta ustach: „A nö 
trudno! Gdy potrzeba, muszę tutaj mie 


| szkaćj” 


-Po kilku dniach Niemcy „wymacali” jego 


„kwaterę i od tej chwili stale zasypywali ją 


gradóm pocisków, w następstwie czego ostas 
łecznie nasz pułkownik przeniósł się wre. 
szcie do odosobnionej chałupy na końcu wsl, 


| gdyż «= Jak mówił — „w dawnej budzie pod 
| ziemnej nie mógł spać spokojnie", 


"Zmiana lokalu opłaciła się, gdyż Nieme 


Czas płynął. nam momentalnie; a cala 
walka ograniczała się do wzajemnej wytnie 
ny strzałów armatnich, niezbyt dla nas szkódł 


iwy : 


|. Cos:w dwa tygodnie później otrzymałem 
przez służącego zaproszenie do pułkownika 


| na obiad, wydawany z okażyj jego imienin. 


Naturalnie stawiłem się punktualnie i w 
chwilę potem w całem towarzystwie, złożde 


nem z solenizanta, kilku kapitanów i ośmiu 
| oficerów, oraz lekarza sztabowego zasiedliśmy 


do prowizorycznie zastawiónego stolu. | 
<— Darujcie panowie =- rzekł ne wsią. 


pie pułkownik. — Jeżeli dostrzeżecie jakieś 


braki, lecz uczyniłem, co tylko w danej sytua- 
eyi można było uczynić, aby. przerwać jedno- 
stajność obecnego życia naszego I zgotować 


Jednakże nie miał wcale ża co przeprae 


| szać, gdyż tak suto zastawionego stołu mie 
| widzialem od początku wojny. Wystarczającą 
będzie rzeczą, gdy. powiem, że obiąd składał 


się z pięciu dań, nie licząc mnóstwa przysta- 
wek i kilku gatunków wina, na deser zaś być 
ły przepyszne torty, czarna kawa i likiery, 


Dla nas wszystkich, żyjących obecnie tem, 
| co można było dostać w tej zupelnie wyni: 
| szczónej okolicy, była to uczta wprost impo 
| nująca. ; i ; : : 


Bawiliśmy się wybornie: humor dopisał 
] wesołe anegdotki i opowiadania 
co chwila wywoływały wybuchy śmiechu, a 


"okolicznościowe żarty, ukute na poczekaniu, 


udawały się jak nigdy. — Przy końcu obiadu 


"coraz częściej dawały się słyszeć strzały nie- 


mieckie, a kilka pocisków padło nawet gdzieś 
w pobliżu, lecz rozbawieni, nie żwracaliśmy 


| na to prawie żadnej uwagi. Owszem, podnia- 


ciły one nawet ogólną. wesołość, wyrazem 
której był pułkownik i jego słowa: 
|< Wyjdźmy teraz na chwilę przed dom, 


by lepiej słyszeć strzały „wiwałowe', które 


„mi widocznie Niemcy chcą uświetnić naszą ie. 


roczystość. Odetchniemy świeżem powietrzem, 


| a potem wrócimy do stołu, bo mam dla was 
| jeszcze jedną niespodziankę. . 


Naturalnie wniosek pułkownika. został: z 
miejsca przyjęty. Dzień był prześliczny, ciet 
pły, a słońce świeciło w pełnym blasku, gdzie- 
niegdzie tylko przyćmione chwilowe tumą« 


“nem dymu,  rozpływającym się zresztą bardzo 


szybko. w powietrzu. | 

_ Stojąc przed domem, z cygarami, w ustach, 
rozmawialiśmy dalej wesoło, żartując sobie 5: 
Niemców, nas samych i całego świata, mim% 


że strzaly nieprzyjacielskie tworzyły już prae 


wie jednostajny nieprzerwany huk, a pociski 


| padały coraz bliżej. Bez wrażenia także prze 


szedł granat, który wybuchł prawie 6 stò 


| metrów od naszego towarzystwa. Nagle w 


chwili, gdy już mieliśmy z: powrotem wejśt 
do izby, by na nowo zasiąść do stołu, padl 
nowy granat tuż obok nas, za. świstem © 
wściekłością pociągu błyskawicznego, wież: 


| dżającego na stacyę. Wciągając głowę w ra- 


miona, skoczyłem w bok... Usłyszałem jeszcze 
potworny huk i dojrzałem olbrzymi słup dye- 


mu, którego brudne ramiona otoczyły mnie =- 


zupełnie... Gdjsdym wzniósł się nieto w gó 


rę; dostrzegłem opodal' poszarpane . zwłoki - 
0000,,140,..| pułkownika i całą, 

kńrenkerga wo Polerer. | ziwa 

RE mk 000601 04 zbiegiem okoliczności tylko sam jeden, gdy? 

© B. redaktor „Kuryera _Porannego". owo 

Warszawie, Kazimierz Ehrenberg, obecnie 

członek redąkcyj „Dziennika Polskiego" wy- | 


względnie bialą ścianę 
domu, zbryzganą krwiąw | 030000000 
(Tak zginął nasz pułkownik, Dziwnym - 


szego szwanku. = 


-z naszego grona nikt nie odniósł. najmniej 
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owi Aleksander | Bieliński. 


(rk i nakłań; Wydamnictwo asiskie A. NAPIERALSKI 
E. ZAWIŁOWSKI. 


OBWIESZCZENIE, 
6 wysyłaniu paczek k_Legionistom połskim. 


-Od chwili wydania tego obwieszczenia do 26- 
grudnia włącznie, można wysyłać pocztami. Gene- 


| rał- Gubernatorstwa Warszawskiego zwykłe pacz- 


ki de 5 kilogramów do należących dg polskiego 


| korpusu pomocniczego. jeżeli odbiorcy przebywają 
j stale w miejscowościach Generał - Gubernatorstwa 
J Warszawskiego. W adresie podat należy prócz od- 
|; | działu wojska. do którego, odbiorca należy, „miej. 

| sce przeznaczenia a jeżeli niema tam na miejscu 
| poczty niemieckiej, to i pocztę najbliższą. Paczki 
| wyszłać należy zamknięte z załączeniem żółtej kare 


ty. Należność na odległość do "75 kilometrów wy. 


"nosi 80 fenigów a na odległość większą 60 feni- 


gów; uiścić trzeba ją z góry, Zarząd poczt niema 
obowiązku ręczenia za. paczki. Zawartość paczki 
nie podlega cgraniczeniom. przesyłkowym .w obtę- 
bie. Generał - Gubernatorstwa Warszawskiego. 
~ Warszawą, dnia 13 grudnia 1916 z 
Cesarsko- Niemiecki Zarząd Poczt. Telegraficzny 
w General - Gubernatorstwie Warszawskiem. 


pami 


dzone mięso, wyroby mięsne, ryby, 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE 
dotyczące handlu ulicznego. 


Na mocy § 1 rozporządzenia z dnia 29 
marca 1915 r, w połączeniu z. rozpurządzee 


"niem z dnia 8 września 1915 r. wydaję w poe 


rozumienin z panem gubernatorem wojen: 
nym dla miasta Łodzi, Zgierza 1 Tomaszowa 
pestepulgce rozporządzenie policyjne: 


$ 1. 
Osoby, mające zamiar zajmować się hans. 


dilem ulicznym, winny mieć na to moje po- 
zwolenie. Wyłączone są od leg go gazety; dla 


"handlu. przedmiotami targowymi przeż 030 - 


by, które dane towary wyrabiają lub nabye 
waja, ważne są przepisy targowe z dnia 21 
listopada 1916 r. 

Pozwolenia ‘dia Łodzi i Zgierza udzielą - 
Cesarsko - Niemieckie  Prezydynm  Polieyt, 
dla Pabianic i Tomaszowa — odnośne ur rzędy 
powiatowe. Świadectwo zezwalające, czyl 
tak nazwane handlowe udzielonem zostaje 
za pewną opłalą na korzyść kasy miejskiej, 
która to oplata ustanawia się pudlug regt 
laminu miejscowego; oprócz tego należy za: 


płacić prawny podatek od handlu, patento- `. 


wy, a dla ulicznego handlu papierosami mó- 
nopolowymi — oddzielnie 5 marek za pozwo 
lenie. | 

- Pozwolenie. staży tylko na bieżący etato 
wy rok, na który zostało. wystawione; przy: 
wykonywaniu ulicznej sprzedaży należy je 
mieć zawsze przy sobie, | 

Osobom z wstrętnemi i zakaźnemi choro 
bami. uliczną żę, zajmować się nie 
wolno. 

8 2. 

Od wysławiania na 
ulicznego wykluczone są: 

1) artykuły żywnościowe i spożywcze 
wszelkiego rodzaju, zwłaszcza Świeże i wę 
masło, 
tłuszcze, smalec, suszone owoce, pieczywo i- 
wyroby cukiernicze, lody, woda sodowa, pl- 
wo, alkoholowe napoje wszelkiego rodzaju, 
mleko, ser i t p. 

Wystawianie na sprzedaż i handel dozwo- 
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owocami, następnie czekoladą i cukierkami 
(karmelkami) w opakowaniach na sposób far 
bryczny; 

2) gałgany, używana odzież, bielizna, pie 
rzyny i pościel; 

3).złoto i towary śrebrne, zegarki kie: 
szonkowe, klejnoty, biżuterya, okulary i im 
strumenty optyczne: 

4) karty do gry; 

5) papiery państwowe i i wartościowe, Joe. 
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PAD wartościowe i losy lołeryjne; ! 
| 6) ciała pirotechniczne wszelkiego ro- 
dzaju; 

7) mydło: 

8) przedmioty, mogące wzbudzić publi 
czne zgorszenie lub uchybić moralności; - 
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